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Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komunikuje z GŁÓWNEJ 
KWATERY FUHRERA w dniu 30 
czerwca: 

Na froncie wschodnim nie miały 
miejsca żadne działania bojowe o 
poważniejszym znaczeniu. 

Na morzu Czarnym niemieckie 
łodzie podwodne zatopiły 2 statki 
e łącznej pojemności 2000 ton, a 
łekkie jednostki morskie w toku 
krótkiej potyczki nocnej kanonier- 
kę sowiecką. Lotnictwo zrzuceniem 
bomb w terenie morskim Noworo- 
syjska zniszczyło  nieprzyjacielski 
atatek strażniczy. 

Silna formacja ciężkich niemiec- 
kich samolotów bojowych bombardo- 
wała w ciągu ubiegłej nocy z do- 
brym skutkiem cele okrętowe i urzą. 
dzenia portowe w rejonie Bone. 

W rejonie morza Śródziemnego 
vestrzelono wczoraj 12 nieprzyjaciel- 
akich samolotów. Nie powróciły 2 
własne aparaty myśliwskie. 

Niemieckie łodzie podwodne za- 
topiły na Atlantyku i na morzu 
 Śródzieranym w toku zaciętych walk 
z konwojami i pojedynczo płynącymi 
jednostkami 8 statków o pojem. 49.000 
ton, 1 kontrtorpedowiec i 3 żaglow- 
ee transportowe, dalszy parowiec 
storpedowano. W toku tych waik na- 
sze łodzie podwodne zestrzeliły 5 
"mieprzyjacielskich bombowców. 

BERLIN, 30. 6, —— Agencja „Tele- 

“ dowiaduje się ze specjalnego 
śródła następujących szczegółów o 
sytuacji na froncie wschodnim: 

"W rejonie przyczółka mostowego 
rzeki Kubań, na środkowym odcinku 
frontu, oraz w północnej części fron- 
tu wschodniego doszło w dniu wczo- 
rajszym w różnych miejscach do 
większych potyczek, które jednak po- 
siadały charakter lokalny. Ogólnie o 
przebiegu dnia wczorajszego można 
powiedzieć, że działania bojowe były 
bardziej ożywione aniżeli w dniach 
poprzednich. Również tam, gdzie pie- 
chota sama nie brała udziału w boju, 
niejednokrotnie panował silmiejszy o- 
gień artylerii i granatników, 

Lotnictwo natomiast w dniu wczó. 
rajszym angażowało się jedynie słab- 
szymi siłami, uwarunkowane przede 
wszystkim niekorzystną pogodą, jaka 
panowała nad Środkowym odcinkiem 
i w północnej części frontu, Na po- 
ładniu zaś samoloty bojowe i nurko- 
we poza frontem bolszewickim meto. 
dycznie kontynuowały niszczenie sie- 
ei kolejowej osiągając przy tym do- 
bre wyniki, Bombowce rumuńskie 
dotkliwie zbombardowały na odcinku 
rzeki Mius miejscowości, w których 
znajdowały się oddziały bolszewickie, 
W czasie nalotu zespołu aparatów 
niszczących i bojowych na lotniska 
sowieckie, zniszczono ponad wszelką 
wątpliwość 13 maszyn na ziemi, przy 
czym szereg dalszych stało się nie- 
zdolnymi do użytku skutkiem poważ- 
nych uszkodzeń, 

W walkach powietrznych, jakie 
miały miejsce nad atakowanymi tere- 
nami, samoloty niemieckie, nie pono- 
sząc żadnych własnych strat, zestrze- 
liły cztery dalsze aparaty sowieckie. 
' Ogółem więc oddziały bolszewickie 
straciły w dniu wczorajszym 33 ma. 
szyny, gdy tymczasem Wszys*kie sa- 
moloty niemieckie powróciły do 
swych baz wypadowych. 


Komunikat fiński 

HELSINKI, 30. 6. — Fiński ko- 
munikat wojenny z wtorku brzmi: 
W okolicy Rukajaervi nieprzyjaciel 
podjął podczas dnią wczorajszego 
dwa bezskuteczne ataki, przy czym 
próbował zdobyć stracony niedawno 


punkt oparcia. Ogień artylerii fiń- 
skiej zadał atakującym szezególnie 
ciężkie straty. W północnej części 
frontu kontynuowano działalność 
zwiadowezą. Na pozostałych odcin- 
kach frontu nie wydarzyło się nie 
godnego uwagi. 


Komunikat włoski 


RZYM, 30. 6. — Włoski komuni- 
kat wojenny z wtorku brzmi: Nie- 
mieckie samoloty bojowe zaatako. 
wały z pomyślnym skutkiem urzą- 
dzenia portu na Pantelarii. 

Lotnictwo nieprzyjacielskie bom 
bardowało Livorno i Reggio Cala- 
bria, Messynę oraz inne miejscowo- 
ści na Sycylii i Sardynii. W mieście 
Livorno powstały bardzo wielkie 
szkody. Straty ludności jeszcze u. 
stala się. aa 

Myśliwcy włoscy zestrzelili 9 sa. 
molotów. Dziewięć samolotów zni- 
szczyła artyleria przeciwlotnicza. 
Dalszy samolot nieprzyjacielski zo- 
stał trafiony przez baterie przeciw- 
lotnicze na wyspach Jońskich i spadł 
do morza. 
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Amerykanie nie chcą nigdy opuścić ; 
Afryki Północnej | 


LIZBONA, 30. 6. — Następca ge- 
nerała Nogues jako geheralny rezy- 
dent w Maroku, Puax, oświadczył z 
okazji przejęcia swego urzędu w 
Rabacie, że francuska ludność Ma- 
roka wiele zawdzięcza północnym 
Amerykanom. Poprzednik jego, No- 
gues, przeniósł się tymczasem do 
portugalskiego kąpieliska  Bocaco. 
Przy okazji rozmów ze swymi przy- 
jociółmi wyraził się on bardzo pe- 
symistycznie w stosunku do przy- 
szłości wpływów francuskich w A- 
fryce północnej, a szczególnie w Ma- 
roku. Amerykanie osiedlają się na 
stałe na tych terenach w taki spo- 
sób, jakoby już nigdy nie mieli za- 
miaru stąd wyjść. 

Giraud zwalczał początkowo taki 
rozwój sytuacji, wreszcie jednako- 
woż uległ naciskowi Stanów Zjedno- 
czonych. Praktycznie biorąc to Ei- 
hower i Murphy są panawi calej 
francuskiej Afryki północnej. Gdy 
on, Nogues, żegnał się ze sułtanem 
marokańskim w Rabacie, tenże o- 
świadczył mu co następuje: „Idzie 
pan teraz stąd, a razem z panem 
kończą się gwarancje, udzielone 


Zniszczenie katedry w Kolonii było planowe 
Bombardowanie Messyny dotkliwsze od trzęsienia ziemi 


BERLIN, 30. 6, — Ośrodkiem zain- 
teresowania prasy jest nowy atak 
terorystyczny lotnictwa  brytyjsko- 
amerykańskiego, którego ofiarą pa- 
dła tym razem słynna katedra koloń- 


ska, Barbarzyński ten wyczyn wy- 
wołał ogólne oburzenie. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ 


stwierdza, że nie może tu być mowy 
o bezplanowym zrzucaniu bomb, oraz 
wskazuje na to, że idzie w danym 
wypadku o akcję absolutnie planowo 
wykonaną, którą poprzednio według 
dobrze obmyślonej recepty wykombi- 
nowano w celu urządzenia znów 
straszneko spustoszenia we wielkim 
mieście na zachodzie Niemiec. Dzien- 
nik ten przypomina także zburzenie 
katedry w Messynie, które równa się 
dzisiejszemu atakowi skierowanemu 
przeciwko niemieckiej. świętości na- 
rodowej, 

„Nie małą wprawdzie cenę zapła- 
cił nieprzyjaciel za ten nowy atak 
terorystyczny'* pisze dziennik przypo- 
minając o licznych stratach w bom- 
bowcach, z którymi liczyć się muszą 
Angło-Amerykanie codziennie, Dzien- 
nik przytacza tu pytanie, jakie już 
raz stawiły szwajcarskie dzienniki, 
jak naprzykład „Gezette de Lausan- 


ne“ oraz „Tribune de Geneve“, jak 
długo jeszcze Amerykanie i Anglicy 
będą mogli wytrzymać tak silne tęt- 
no swych strat, 

W zakończeniu dziennik zauważa: 
„istotnie Anglicy i Amerykanie nie 
ujrzą ziszezenia się swych nadziei, 
będą oni jednak mieli okazję odczu- 
cia niemieękiego odwetu. 

RZYM, 30. 6. — W dzenniku ka. 
tolickim „Avvenire“ arcybiskup mes- 
syński Paino oświadczył, że spusto- 
szenia, jakie poczyniły anglo-amery- 
kańskie ataki lotnicze w katedrze 
messyńskiej, są znacznie większe ani- 
żeli uszkodzenia, jakie odniosła ta 
katedra w czasie trzęsienia ziemi w 
roku 1908, Wówczas, tak twierdzi 
arcybiskup, nietknięte zostały m, i. 
mozaiki w absydzie, najpiękniejsze 
na caiej Sycylii, oraz wielki ołtarz 
również przedstawiający największą 
wartość spośród wszystkich ołtarzy 
na wyspie. Ten wielki ołtarz posiada 
wartość wprost niesłychaną, dekora- 


-cje jego bowiem składały się z war- 


tościowych kamieni, Dzisiaj ten wiel. 
ki ołtarz rozsypał się w proch. Z ka- 
tedry pozostały tylko mury, nie na- 
dające się nawet do podpierania no- 
wej budowli, Uratować się udało tyl- 


"Los polskiej emigracji 
w oświetleniu dziennika szwedzkiego 


SZTOKHOLM, 30. 6. — W arty- 
kule wstępnym na temat Polski i 
Związku Sowieckiego „Dagsposten” 
stwierdza, że Polacy padli w Lon- 
dynie i Waszyngtonie ofiarą już 
choćby z uwagi na fakt, że Moskwa 
stała się dla obu tych państw nie- 
zbędnym „sprzymierzeńcem wojsko- 
wym. natomiast Polska jest tylko 
tolerowana. Orientujący się w sy- 
tuacii politycznej Polacy doszli do 
przekonania, że nieszczęśliwy los 
Polski mógłby ulec na skutek zwy- 
cięstwa Sowietów jedynie pogor- 
szeniu. 

Stanowisko Brytanii i Ameryki 
w tej kwestii pozostaje w całkowi- 
tej sprzeczności z uroczystymi przy- 


rzeczeniami pod adresem Polaków, 
którzy są najstarszymi sprzymie- 
rzeńcami Anglii w obecnej wojnie. 
Nawet brytviska opinia publiczna 
jest wielce zaniepokojona tą spra. 
wą. Angielskie czasopismo „Nine- 
teenth Century“ opublikowało nie- 
dawno obszerny artykuł, w którym 
ezyni Rosję sowiecką odpowiedzial- 
ną nie tylko za zamordowanie tysię- 
cy oficerów polskich, ale również 
za wywiezienie kilkuset tysięcy oby- 
wateli polskich w głąb Rosji so- 
wieckiej. Wszystkie te okoliczności 
pozwalają wnioskować, że Polacy na 
emigracji będą musieli odegrać rolę 
narodu pozbawionego wszelkich praw 
wśród t. zw. sprzymierzeńców. 


ko drobną część mozaik absydu. 
Wszelkie inne niezastąpione kosztow- 
ności są zniszczone. Również uległy 
zniszczeniu chór pochodzący z roku 
1560, urny Alfonsa II z Aragonii i 
Konrada IV oraz kaplica Angelo da 
Montorsoli'ego, ucznia Michała A- 
nioła. i 

RZYM, 30. 6. — Oprócz katedry w 
Messynie, zniszczonej zupełnie wsku- 
tek ataku powietrznego Aliantów w 
nocy na 14 czerwca, bomby lotników 
alianckich. jak donosi „Popolo di Ro. 
ma“, zniszczyły zupełnie 4 dalsze ko- 
ścioły w tym mieście, zaś 4 kościoły 
tak ciężko uszkodziły, że musiano je 
zamknąć, Dwa kościoły zostały cięż- 
ko uszkodzone, jednak można w nich 
jeszcze odbywać nabożeństwa, 18 bu- 
dynków, służących celom kościelnym, 
wśród nich pałac biskupi i semina- 
rium duchowne, zostały całkowicie 
lub częściowo zniszczone wskutek 
alianckich ataków powietrznych“, 


s 


Na łamach szwajcarskiego ,,Cou- 
rier de Geneve“ kontynuuje Ja- 
ques Aubert swoje reportaże na 
temat intryg bolszewickich w 
Szwajcarii. Pewna b. komunistka 
opowiadała autorowi m. in, nastę- 
pujące szczegóły: 

„Ilekroć u nas odbywały się kon- 
ferencje, w których brali udział 
delegaci sowieccy, wówczas nie- 
zwłocznie wzrastała ilość tajnych 
agentów GPU. Posługiwali się oni 
naturalnie komunistami oraz przy- 
ciągali dalszych mężczyzn i ko- 
biety z różnych warstw, wykorzy- 
stując zręcznie ich przyjazny na- 
strój wobec Sowietów. Po przy- 
stąpieniu Związku Sowieckiego do 
Ligi Narodów nastała formalna 
inwazja komunistów. 

Pochodzący z Galicji adwokat 
Dicker, żyd, zamieszkały w Gene- 
wie, miał brata, który piastował 
ważne stanowisko w GPU. On sam 
odgrywał decydującą rolę jako łącz- 
nik pomiędzy oficjalnymi i nie- 
oficjalnymi wysłannikami Moskwy, 


Głos 


przez Francję. Muszę teraz się roz- 
prawić z nowymi panami, ale wątpię 
bardzo, czy oni będą się obchodzili 
tak lojalnie ze mną jak to czyniła 
Francja.“ 

W lizbońskich kołach politycznych 
stwierdza się, że pesymizm taki dy- 
misjowanego generalnego rezydenta 
w Maroku doznaje wzmocnienia przez 
pewne wzmianki amerykańskie. 
Tak naprzykład niedawno temu pi- 
sal „New York Times“: „Wojna u. 
przys: pniła po raz pierwszy Afry- 
kę dla Stanów Zjednoczonych, Roz= 
sialiśmy po całym kontynencie łań- 
cuch lotnisk, włożyliśmy  olbrzymić 
sumy dolarów w urządzenia portu, 
punktów oparcia i składnic. Stwier- 
dziliśmy, że Ameryka położona jest 
zupełnie blisko Afryki. Jest to rzes 
czą prawdopodobną, że wskutek woj» 
ny dokona się znacznie większa licz- 
ba zmian w Afryce, aniżeli w jakiej. 
kolwiek innej części Świata. 

Operacje wojskowe przeprowa. 
dzać się będzie w innych miejscach, 
ale punkty oparcia na północy i ną 
zachodzie Afryki rozszerzać się bę 
dą w dalszym ciągu. Na koniec bęz 
dzie Afryka owym terenem, na któ. 
rym dokonują się rzeczy tego Tor 
dzaju, jakie dokonać się muszą w 
kolcziałnym  imperialistycznym sr. 
steraie świata. 

A i 


Alarm lotniczy 
w San Francisco 


SZTOKHOLM, 30. 6. — Główna 
kwatera obrony przeciwlotniczej ar- 
mii Stanów Zjednoczonych komunie 
kuje, jak donosi Reuter z San Fran- 
cisco, że w niedzielę z powodu zbli- 
żania się „nieustalonych wyraźnie 
celów“ spowodowały alarm lotniczy, 
trwający 51 minut. Radiostacje na 
dawcze przerwały swą działalność. 

e aa 


[] W powrocie ze swej podróży po 
różnych wiecach pani Czang-Kai. 
Szekowa przyjechała ponownie da 
Białego Domu, by prosić tam o pomos 
dla Czung-Kingu, 

65 Pierwszy hiszpański attache 
wojskowy przy ambasadzie w Buenos 
Aires, podpułkownik Fernandez Ma- 
tos, oraz nowy hiszpański konsul ge- 
neralny dla Buenos Aires, Pinies, 
przybyli do stolicy argentyńskiej. 


dnia 


a różnymi agentar Szwajcarii. 
Jemu zawdzięcza Leon Nicole swo- 
je wyszkolenie komunistyczne 
swoje bezpośrednie stosunki z Mo- 
skwą. Willa Dickera nad jeziorem 
Genewskim była przyjemnym i 
zacisznym miejscem zebrań. Spo- 
tykało się tam wszystkich możli- 
wych ludzi, dyplomatów sowiec- | 
kich i dziennikarzy, tajnych agen- 
tów GPU, przebranych za kupców, 
ludzi, którzy pracowali w Hiszpanii 
i w Serbii itd. 

Towarzysze  szwajcarscy byli 
czstokroć niespodziewanie wzywa- 
ni przed nieznanych „kotrolerów*, 
którzy poddawali ich przesłuchaniu. 
a w razie potrzeby „sprowadzali 
na właściwą drogę*. Nasi komuni 
Ści przeważnie nie myśleli nawet 
o lekceważeniu lub zadenuncjowa 
niu akcji mafii sowieckiej w ich 
kraju, lecz. wprost przeciwnie, wy- 
kazywali godną pożałowania ule- 
głość, co więcej nieprawdopodob” 
ichórzostwo wobec tych zagranicz 
nych agentów." 
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W KILKU WIERSZACH 


w Następca tronu ks. Piemontu 
wraz z małżonką odwiedzili dzielni- 
ce miasta Palermo, najciężej do- 
tknięte ostatnimi ciężkimi atakami 
bombowymi amerykańskich lotników. 
Mieszkańcy witali wszędzie owacyj- 
nie i serdecznie książęcą parę, 

A Japoński ambasador Tani złożył 
wizytę prezydentowi chińskiego rzą- 
du narodowego Wangczingwejowi, i 
miał z nim kilkugodzinną rozmowę. 

O Następcą zdymisjonowanego u- 
rugwajskiego ministra spraw we- 
wnętrznych Gerona, zamianowano 
Juan Jose Carvaial Victoria. 

© W związku ze zbliżającym się 
dniem rocznicy Śmierci marszałka 
Ttalii Balbo zarządził Duce, by przed- 
łożono radzie ministrów projekt. u- 
stawy o ufundowaniu pomnika naro- 
dowego dla quadrum viratu, rewo- 
lucji faszystowskiej oraz dla wło- 
skiego marszałka lotnictwa. Pomnik 
ten stanąć ma w mieście Quartesana 
(Ferrara), 


w Brytyjgki minister lotnictwa 
Sinclair złożył wizytę królowi Faru. 
kowi w Kairze. 

6) Z Kolumbii nadchodzą wiado. 
mości o ciężkim kryzysie finanso. 
wym. Prezydent państwa Lopez 
oświadczył, że kraj stoi w obliczu 
imflacjii. 

A Duce zamianował 16 nowych 
przedstawicieli władzy partii faszy- 
stowskiej dla tyluż włoskich prowin- 
cyj. 

T] 25 proc. personelu belgijskiej 
marynarki przedwojennej zatonęło 
w służbie angielskiej żeglugi zaopa- 
trzeniowej. 

© W Sztokholmie aresztowano pod 
zarzutem szpiegostwa akademika 
Per Meurlinga, Sonę Strand i inży. 
niera Nielsa Erika Gustafsona. oby- 
wateli szwedzkich. 

w Z liczby 6000 osób, czynnych w 
zarządzie restauracyj, kawiarń i ba- 
rów w Tokio, zmienić będzie musia- 
ło niebawem swój zawód około 40 
procent. Ci wszyscy zatrudnieni bę- 
dą w japońskiem przemyśle zbroje- 
niowym. 

6 Angielski polityk Josiah Cle- 
ment Wedgwood jest konający. Ten 
72.letni starzec od roku 1919 jest 
członkiem partii robotniczej i obok 
Balfoura był bojownikiem za ideą 
utworzenia palestyńskiego państwa 
żydowskiego. a 

A Policja bułgarska aresztowała 
organizację szpiegowską, składającą 
się z pięciu osób. 

«w Senator Caselli, znany szeroko 
także poza granicami Włoch jako 
wybitny znawca na terenie prawa 
autorskiego. zmarł w Rzymie w wie- 
ku 75 lat. 

6 Dzień 22 czerwca obchodzono 
w tym roku na Łotwie tak samo jak 
i we wszystkich innych obwodach ge- 
neralnych obszarów wschodnich. ja- 
ko dzień wyzwolenia od bolszewizmu 
w sposób bardzo uroczysty. 

w Japońska służba informacyjna 
podała do wiadomości, że do pracy 
w urzędzie informacyjnym zaproszo- 
no dalszych 10-ciu doradców. Wszys- 
cy doradcy zostali wvdani z kół czo- 
łowej prasy japońskiej. 

e Międzynarodowa izba prawa ze- 
brała się we wtorek na swe pierw- 
sze posiedzenie. Uczestników obecnej 
sesji powitał słowacki minister spra- 
wiedliwości dr. Fritz. a 

Li Angielski minister lotnictwa 
Sinclair przebywa w Gibraltarze, 

© Z powodu dużej posuchy Uru- 
gwaj stracił do końca marca br, 
603.755 sztuk bydła, Odpowiada to 
7,8 proc, całego pogłowia według 
stanu z roku 1937. 

O Na podstawie dekretu rządu 
argentyńskiego ze względów OSZCZĘ- 
dnościowych nie zamierza się Już 
obsadzić wakujących posad w publi- 
cznej służbie: administracy.nej, 

© Komitet filipiński, mający przy- 


gotowywać niezawisłość wysp Fili- 


pińskich, zaprzysiężony został uro- 


czyście przez  generał-porucznika 
Szigenoi Kuroda, 
[| Generał Chennault, dowódca 


wojsk Stanów Zjednoczonych w Chi- 
nach, oświadczył, że jest zmuszony 
przyjmować do 14 korpusu lotnicze- 
go Stanów Zjednoczonych pilotów 
chińskich oraz chińskie załogi samo- 
lotów, aby zapełnić luki, które po- 
wstały w jego formacji, » 
«w „News Chronicie* podaje wyni- 
ki pewnej ankiety kanadyjskiego in- 
stytutu G. Klup, które wykazują, że 
już obecnie 46 procent ogólnej ludno- 
Ści kanadyjskiej zamierza po wojnie 
zerwać wszelkie stosunki z Anglią, 


Buisze szczegójy 


SMOLEŃSK, 30, 6 — W aktach 
głównego wydziału bezpieczeństwa 
państwowego (GPU) w Smoleńsku 
znaleziono niezwykłe ciekawy komu- 
nikat z daty 20. sierpnia 1940 roku, 
opatrzony numerem 39 i adnotacją 
„Ściśle poufne“, Jest to sprawozda- 
nie kierownika oddziału specjalnego 
NKWD w obozie kozielskim, podpo- 
rucznika NKWD  Starykowicza do 
kierownika głównego wydziału 
NKWD na okręg smoleński kapitana 
NKWD Kuprianowa, W sprawozda- 
niu tym Starykowicz uskarża się, że 
po wywiezieniu 12.000 oficerów pol- 
skich na miejsce kaźni pod Katyniem 
pozostały w obozie kozielskim liczne 
ślady po przebywających tam ofice- 
rach, które nie zostały w dostateczny 
sposób usunięte, skutkiem czego no- 
wi więźniowie są w stanie stwierdzić, 
iż w obozie tym przebywali ofcero- 
wie poiscy-jeńcy wojenni, 

Towarzysz Starykowicz m. i. pisze: 
„Kilka słów o konspiracji“, W ostat- 
nim ustępie nadesłanej nam przez 
Was kopii wskazówek dla komendy 
obozu, a pochodzącej z komisariatu 
ludowego spraw wewnętrznych Z. S, 
R. R. pod Nrem 25/6909 z dnia 27, 6. 
1940 powiedziano: „Należy zwrócić 
szczególną uwagę na najściślejsze u- 
trzymanie w tajemnicy odnośnych 
moich wskazówek, Muszę stwier- 
dzić, że co się tyczy utrzymywania 
tajemnicy w naszym obozie, to od 
chwili nadejścia tej grupy internowa- 
nych do obozu zaistniały pewne prze- 
kroczenia. Jeśli obecnie — jak się 
dowiedziałem od kierownika obozu 
Koroliewa — zadanie polegać ma na 
ścisłym przestrzeganiu tajemnic, któ- 
re nie powinny dojść do wiadomości 
nowej grupy internowanych, w szcze- 
gólności zaś co się tyczy nazwy miej. 
sca pobytu, to » całą ścisłością mogę 
oświadczyć, że wszyscy internowani 
wiedzą o tym, że znajdują się w Ko- 
zielsku, obwodu smoleńskiego, oraz 
o tym, że w obozie tym przedtem 
byli internowani oficerowie polscy- 
jeńcy wojenni, Na potwierdzenie te- 
go fakbu mogę stwierdzić co nastę- 
puje: 

1) Transporty internowanych, przy- 
bywające na dworzec mają możność 


przy opuszczaniu wagonów stwier- 
dzić z napisów nazwę stacji, 

2) W czasie przechodzenia ze sta-. 
cji w Kozielsku do obozu droga prze- 
biega przez miasto, gdzie internowa- 
ni mają możność odczytywania szyl- 
dów i tabliczek firm 'i organizacyj o- 
raz miejscowości. 

3) Komenda cbozu nie usunęła ad- 
notacji i napisów na ścianach, wyko- 
nanych przez internowanych jeńców 
wojennych, którzy obóz ten opuścili, 
wobec czego nowa grupa internowa- 
nych jest w stanie, odczytując te na- 
pisy, zorientować się, że poprzednio 
przebywali tam jeńcy-wojenni, 

Przy tej okazji musaę zwrócić u- 
wagę, że wśród personelu obozowego 
zachodziły wypadki nieprzestrzega- 
nia obowiązku tajemnicy obozowej, 

W lipcu zaszedł wypadek, że straż- 
nik Andrusznik w rozmowie z jednym 
z internowanych został zapytany, kto 
w tym obozie poprzednio przebywał, 
na co Andruszkin odpowiedział: jeń- 
cy-wojenni. 

W sprawozdaniu tym czytamy da- 
lej dosłownie: „Internowani zaintere- 
sowali się szczególnie wieżą obok ba- 
raku Nr 15, w której poprzednio 
był areszt, Na ścianach tegoż aresztu 
internowani pozostawili różnej treści 
napisy i podpisy, z czego łatwo do- 
wiedzieć się, że poprzednio znajdo- 
wali się w obozie jeńcy wojenni, któ- 
rzy czekali na zasądzenie. Na ścia- 
nach baraków zauważyli oni małe o- 
twory od pocisków, z czego wywnio- 


aktów NAWS 


skowali, iż tam odbywały się egze- 
kucje, 

Należałoby uprzednio wymienić de- 
ski w ścianach, bowiem z napisów 
na nich nowi więźniowie dowiedzieli 
się o pobycie jeńców wojennych ofi- 
cerów polskich, którzy pozostawili 
tam ostatnią wolę, O powyższym do- 
niósł mi wywiadowca Smirnow. 


O wszystkich tych faktach powia- 
domiłem komendę obozu“, 

Oficerowie polscy przewidzieli 
więc potworny koniec, jaki zgotowali 
im żydowsko-bolszewiccy kaci. Przed 
opuszezeniem obozu oficerowie pol- 
scy w napisach na deskach ścian po- 
zostawili słowa pożegnania i ostat- 
niej woli, 


> CE LL 


Zadania serbskiej „jednoty Pracy” 


BERLIN, 26, 6. — Premier serb- 
ski Nedicz opublikował artykuł w 
pierwszym numerze nowego dwuty- 
godnika „Srbski Radnik* (Serbski 
Robotnik), organie „Jednoty Pracy“, 
obejmującej przedsiębiorców i robot. 
ników. Minister w artykule tym 
podkreśla, że dotychczasowe sukcesy 
i pełna rozbudowa serbskiej „Jedno- 
ty Pracy“, kierowanej przez rząd, 
dowodzą, iż droga obrana przez 
rząd celem zorganizowania nowego 
porządku społecznego jest najlepsza 
i najszczęśliwsza, 

Serbska „Jednota Pracy“, jak pi- 
sze dalej minister, stoi obecnie w o- 


bliczu zadania zastąpienia przesta. 
rzałego prawa robotniczego opiera. 
jącego się na idei walki kłas, w dro- 
dze reform społecznych przez naro- 
dowe prawo robotnicze. W obsenej 
epoce praca została postawiona na 
najwyższym szczeblu społecznych 
wartości, a robotnik cieszy się pełną 
społeczną i państwową ochroną. Ro- 
dzina robotnika została włączona do 
narodowej całości, Zaopatrzenie 
członków rodzin robotników spełnia- 
jących przymusowe prace jest jed- 
nym z naczelnych zadań jakimi zaj- 
muje się „Jednota Pracy“. 


Wzrostające straty w samolotach 
Angiii i Słumów Zjednoczonych 


BERLIN, 30, 6. — Statystyka strat 
lotnictwa Stanów Zjednoczonych pod- 
nosi się obecnie z równą gwałtowno- 
ścią, jak i lotnictwa brytyjskiego, 


Żydom węgierskim odbiorą ziemię 


do końcu 


BUDAPESZT. 30. 6. — Premier 
Kallay i minister finansów Reme- 
nyi.Schneller wypowiedzieli się na 
temat zasad nowej organizacji go- 
spodarczej na Węgrzech w ramach 
wielkiej narady gospodarczej przy 
udziale wszystkich członków rządu, 
licznych posłów do parlamentu i 
wielotysięcznych tłumów słuchaczy. 

Premier Kallay zapowiedział sze- 
reg zasadniczych zarządzeń, mają- 
cych na celu stworzenie nowej orga- 
nizacji życia gospodarczego. Naj- 


Coraz więcej cmterzynów pracuje 
w przemyśie U. S. A. 


SZTOKHOLM, 30. 6. „War 
Manpower Commission“ wydała o- 
statnie sprawozdanie na temat roz- 
szerzenia się zakresu pracy murzy- 
nów w przemyśle wojennym Stanów 
Zjednoczonych. Ilość zatrudnionych 
murzynów, przeciwko czemu biała 
ludność robotnicza Stanów  Zjedno- 
czonych broniła się od dziesiątków 
lat w jak najenergiczniejszy posób, 
przybrała od roku 1941 takie roz- 
miary, że stan w tym zakresie z 
pierwszej wojny światowej pozostał 
daleko w tyle. 

Wzrost liczby murzynów-robotni- 
ków, jak stwierdza wymienione spra- 
wozdanie, zaznaczył się szczególnie 
silnie w produkcji czołgów, W zakre- 
sie tym ilość robotników-murzyn -w 
zwiększyła się dwukrotnie, W prze- 
myśle budowy okrętów ilość zatrud- 


. 
nionych murzynów wzrosła o 62%, w 
przemyśle samolotowym o 96%. Z 
tym rozszerzeniem zakresu zatrud- 
nienia murzynów związana jest rów- 
nocześnie olbrzymia wędrówka lud- 
ności murzyńskiej z południowych 
stanów do wielkich obszarów prze- 
mysłowych w północnej i wschodniej 
części Ameryki, Do takich miast jak 
Detroit lub Chicago napływają z 
każdym tygodniem nowe masy mu- 
rzynów. Częściowo umieszcza się ich 
w barakąch na krańcach miast, czę- 
ściowo jednak wypierają oni białą 
ludność z ich mieszkań, ponieważ bia- 
li w Stanach Zjednoczonych w dal- 


szym ciągu odmawiają współzyc'a Z 
murzynami w tych samych blokach 
mieszkalnych, a nawet w tych ga- 
mych dzielnicach, 


1943 roki 


większymi wrogami spokoju i po- 
rządku w kraju są ci, którzy nie 
podporządkowuja się nowej organi. 
zacji gospodarstwa. Przeciwko nim 
postąpi się z całą bezwzględnością, 
podobnie jak i przeciwko nielegalne- 
mu handlowi, przeciwko czynnikom 
nie wypełniającym bez zastrzeżeń 
swoich obowiązków oraz przeciwko 
systemowi protekcji i korupcji. 

W kwestii żydowskiej własności 
ziemskiej premier oświadczył, że już 
w pierwszych dniach jego okresu 
urzędowania wywłaszczono przeszło 
milion ha ziemi, z czego państwo 
rozdzieliło już 680.000 morgów ka- 
tastralnvch rolnikom posiadającym 
liczne rodziny oraz członkom szere- 
gu związków żołnierzy frontowych. 
Reszta własności "runtowej przej- 
dzie jeszcze do końca br. w ręce 
aryjskie, naturalnie w pierwszej linii 
w ręce tych Węgrów, którzy odzna- 
czyli się w obecnej wojnie, dalej 


inwalidów wojennych i rodzin obda- . 


rzonych licznym potomstwem. Rząd 
— zakończył premier — zamierza 
prowadzić taką politykę „Ew, któ- 
ra.by zapewniła krajowi wyżywienie. 
a rolnikom codzienny chleb. 


którego ubytki w samblotach i zało. 
gach w ciągu ostatnich miesięcy w 
czasie nocnych ataków zwłaszcza na 
miasta  zachodnio-niemieckie stale 
przybierają na sile. 

* Niemieckie formacje obrony prze- 
ciwlotniczej, w szczególności myśliw= 
ce operujący nocą, myśliwce dzienne 
i artyleria przeciwlotnicza, toczą w 
tej wojnie powietrznej ciężką, ale 
zwycięską walkę obronną, Do dnia 
26 czerwca ilość samolotów alian- 
ckich, zniszezonych jedynie w miesią. 
cu czerwcu, nad obszarem Rzeszy i 
okupowanych terenów dosięgnęła 
prawie pół tysiąca. Stanowi to 6 
eskadr bojowych na stopie wojennej 
oraz co najmniej 3000 lotników szko. 
lonych przez długie lata, 

Należy przy tym podkreślić, że w 
rzeczywistości straty  brytyjsko-pół. 
nocno-amerykańskie w samolotach są 
znacznie większe, ponieważ doświad- 
czenie wykazało, że wiele spośród sa- 
molotów ciężko uszkodzonych wsku= 
tek akcji obronnej spadło do morza 
poza obrębem obserwacyj niemiec 
kich lub uległo katastrofie w czasie 
lądowania na lotniskach macierzy 
stych, 

m NZ 


Giraud jedzie 


do Waszyngtonu 
AMSTERDAM, 30, 6. — Wiado- 
mość, że generał Giraud w najbliż- 
szym czasie odwiedzi Stany Zjedno= 
czone, została potwierdzona przez 
Biały Dom — jak donosi angielska 
służba informacyjna z Waszyngtonu 


Korzenie Argentyny — w Europie 


BUENOS AIRES, 30. 6. — Audy- 
cje radiowe, znane pod hasłem ,„Bądź- 
my lepszymi Argentyńczykami”, zna- 
lazły w ostatnim czasie także wielkie 


Uprawa zbóż na Batkanach 


KRAKÓW, 30. 6. — Wieksza część 
krajów określanych dawniej wspólną 
nazwą „Bałkany“, włączyła się do 
nowego systemu porządku europej- 
skiego. Również i na tym terenie 
uczyniono wszystko, celem podnie- 
sienia stanu wyżywienia, przy czym 
położono specjalny nacisk na zapew- 
nienie zaopatrzenia w chleb. 

Pierwszym rzędzie Bułgaria po- 
czyniła wszystkie kroki, celem po- 
parcia uprawy terenów rolniczych 
pod zboża chlebowe w nowo pozyska- 
nych obszarach Macedonii i Tracji. 

W Rumunii poczyniono również 
nadzwyczajne wysiłki, celem rozsze- 
rzenia powierzchni uprawy zbóż, 


zwłaszcza żyta. Obowiązujący od>15. 


czerwca 1942 r. plan uprawy zbóż, 
przewidziany na 5 lat, projektuje 
do roku 1945 podwojenie uprawy 
żyta. Użycie pszenicy i żyta we- 
dług specjalnych zarządzeń z wrze- 


śnia 1942 r., jest dopuszczalne jedy- 
nie przy produkcji fabrykatów chle- 
bowych. 

Chorwacja przeszła również w 
ostatnim czasie na system regulo- 
wania i ograniczenia wytwarzania 
rozmaitych rodzajów chleba i pie- 
czywa. Sytuacja żywnościowa tego 
kraju jest uzależniona wyłącznie od 
posiadania dostatecznych ilości chle- 
ba, ponieważ ziemniaki nie zajęły 
tam dotychczas przodującego stano- 
„wiska. W czasach pokojowych na 
wyżywienie poszczególnego człowieka 
w Chorwacji składało się 9 części 
chieba i pieczywa, a tylko 1,5 części 
ziemniaków. Stosunek spożycia ziem- 
niaków podwyższył się tam dzisiaj 
do 2,5 części. Pomimo tego ilości 
te są niewystarczające, wober czego 
zachodzi konieczność rozszerzenia 
także i tutaj uprawy żyta, celem 
zapewnienia wyżywienia ludnośc!. 


Rzuciwszy okiem na Słowację, moż- 
na stwierdzić, że wiele postanowień 
wprowadzonych świeżo w Chorwacji 
zostało już tam od dawna  zastoso- 
wanych., Obok rozszerzenia po- 
wierzchni uprawnej przepro.radzono 
tam również z dodatnim wynikiem 
scalenie licznych małych młynów. 
Ujednostajnienie typu normalnego 
chleba _ **prowadzono tam już prze- 
szło od roku. 

Stan zaopatrzenia w mąkę i chleb 
poprawił się również w Grecji przy 
szczególnej pomocy ze strony władz 
okupacyjnych. Obok nowoczesnych u- 
rządzeń natury technicznej zaprowa- 
dzono tam również ustawę, zapo- 
biegającą wszelkim opóźnianiom w 
zakresie przemiału | rozdziału oraz 
zmniejszeniomm substancyj, spowoco- 
wanym ?ługimi d-vgi-u. transporto- 


wymi. 


jucisowe ziączenie z Ameryką 


echo w argentyńskiej opinii publicz- 
nej. Wielką uwagę poświęcono prze- 
de wszystkim mowie znanego poli- 
tyka Lisardo Zia na temat przy- 
szłości. 

Zia stwierdził, że przyszłość kraju 
polega na pracy pokojowej i na swo- 
bodnym rozwoju wszystkich jego go- 
spodarczych możliwości. Argentyna 
pragnie pokoju. Nad tym czuwa jej 
siłą zbrojna. W dalszym ciągu mów- 
ca stwierdził, że Argentyna uważa 
się za duchowo złączoną z Ameryką. 

Istotne swe korzenie jednak po- 
siada Argentyna w Europie, Ta sta- 
ra ojczyzna Argentyńczyków Btaczą 
dzisiaj bohaterską walkę z czerwo- 
nymi hordami. Skoro tylko nadarzy 
się znów możliwość mówienia o po- 
koju, Argentyna będzie mogła wy- 
pełnić swą misję łącznika między 
starą elitą a narodami amerykań- 
skimi. 

BUENOS AIRES, 30, 6. — Prezy” 
dent. Argentyny generał Ramirez i 
wszyscy jego ministrowie zrezygno= 
wali ze swych uposażeń rządowych. 
Na życzenie prezydenta Ramireza te 
sumy uposażeniowe użyte być mają 
na cele społeczne, 
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ALARM LOTNICZY 
10-sekundowe sygnały 
ODWOŁANIE 
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Wpisy do szkół powszechnych 


Miejski Urząd Szkolny podaje do 
wiadomości: wpisy do polskich szkół 
powszechnych Lwowa odbędą się we 
wszystkich szkołach od dnia 1 do 6 
lipca br. włącznie, codziennie od go- 
dziny 9 rano do 12 w południe w kan. 
celzriach szkolnych, Wpisom podle- 
gają dzieci urodzone w latach 1930— 
1936, Przy wpisach do klasy I należy 
przedłożyć metrykę chrztu, 


Adresy Urzędów Dzielnicowych 
Dzielnica I — „Śródmieście*: ul. 
Rutowskiego (Langegasse) Nr 10; 
Dzielnica II — „Las cesarski“: ul. 
Piekarska: (Bickergasse) Nr, 17; 
< Dzielnica III — „źródlana góra“: 
ul, Batorego (Wehrmachtstr.) Nr. 38; 
Dzielnica IV — „Park Stryjski': 
ul. św. Zofii (Sophienstr.) Nr 6; 
Dzielnica V — „Politechnika“: ul, 
Tomickiego (Thomasgasse) Nr. 18; 
Dzielnica VI — „Dworzec Główny“: 
ul. Janowska (Weststrasse) Nr. 1la; 
Dzielnica VII — „Zamarstynów*: 
pl. Gołuchowskich (Theaterplatz) 14; 
Dzielnica VIII „Winniki*; ul, 
Główna (Hauptstrasse) 
Dzielnica IX — „Zimna Woda”: 
Zimna Woda, willa „Jasna; 


Dzielnica X — „Las miejski“: 
Brzuchowice  - 4 

‘Dzielnica XI == „Nad Pełttwią“; 
Malechów, 5. 


Kontrola i cechowanie 
przyrządów mierniczych 


(Aby umożliwić oddalonym od Lwo. 
wa posiadaczom przedmiotów mierni- 
czych ich cechowanie, Lwowski U- 
rząd Miar i Wag utworzył w dnin 
7 VI. br, na terenie Galicji cztery 
lotne komisje, które dokonywują kon- 
troli i cechowania sprzętu miemicze- 
go. Za „świadome fałszowanie jedno- 
` stek mierniczych jak: wag, litrów i 
używanie ich w obrocie publicznym 
grozi kara do 10 tys. złotych, a w ra- 
zie nieściągalności — kara więzienia, 


Na P. K. Op. złożyli 


Z okazji Srebrnych Godów sios! 
Zł 100 — Z, M. ść 


Pracownicy firmy dypl. inż. Tade- 


usz Górski składają na Pol. 0. 
240 zł, Ag a 


Wieści z powiatów 


` MILATYN NOWY — MIEJSCE 


ODPUSTOWE. — W powiecie ka- 
mioneckim, niedaleko Zadwórza, znaj- 
duje się małe, niepozorne miasteczko 
pochodzące z XV wieku, które jed- 
nak stało się słynnym miejscem od- 
pustowym, Swoją sławę zawdzięczała 
osada cudownemu obrazowi Pana Je- 
zusa Milatyńskiego, do którego od- 
bywały się na św. Piotra į Pawła 
masowe pielgrzymki celem uzyska- 
nia odpustów. Obraz ten, w srebrnych 
ramach weneckiej roboty, przenie- 
siono do Milatyna w r. 1747 z No- 
wego Stawu. Kościół, miejsce po- 
mieszczenia cudownego obrazu, zo- 
stał wybudowany w r. 1740 wraz? z 
klasztorem Karmelitów bosych; ko- 


MILATYN — z litografii 


Ściół wznosi się w kształcie krzyża, 
o kopule na skrzyżowaniu ramion. 
.W centrum miasteczka znajduje 
się austeria drewniana z XVII wieku 
z zajazdem i gospodą. Austeria jest 
kryta dachem mansardowym z dasz- 
kiem opartym na murowanych fi- 
larach i barokową fasadą. Jako typ 
budownictwa, zastosowany do wspól- 
czesnych budowli zajezdno-gospod- 
nich, jest to unikat. Osobliwością 
jest tu także przy gościńcu wiodą- 
cym do Buska pomnik, który miał 
ponoć wznieść król Sobieski; w 
każdym razie zawsze wiązano tę 
figurę z pamięcią walk z Turkami. 
BUDOWNICTWO PODOLSKIE. — 
Budownictwo ziemi podolskiej, o ile 
chodzi o zużyty materiał budulco- 
wy, dzieli się na trzy typy: w po- 
wiatach północno-zachodnich buduje 
się domy wiejskie przeważnie z drze- 
wa, w powiatach południowych bu- 
duje się je przynajmniej częściowo 
z kamienia, zaś w powiatach środ- 
kowych i wschodnich używa się do 
budowy domów gliny zmieszanej ze 
słomą i utłuczonej w kostki. Dachy 
domów wiejskich są wysokie, cztero- 
spadowe, kryte słomą, ściany bielo- 
ne i zdobione różnorodnymi koloro- 
wymi motywami; 'w niektórych o=- 
kolicach zachował się zwyczaj ma- 
lowania kolorowych współśrodko- 
wych kół, gdzieindziej znów maluje 


| Przygoda księcia (Radziwiłła 


Hucznie — szumnie i buńczucznie, 
` na powrotnej drodze z wyścigów kon- 
" mych do miasta! i 

Suną powozy zdobne we wspaniałe 
herby — połyskują srebrem mitry i 


korony, na angielskiej uprzęży. 
Pędzą  „breki*, unoszone przez 
czwórki bliźniaczo dobranych koni, 


ze sławnej stadniny hr. Siemieńskich! 
Błyszczą wspaniałe liberie na loka- 
jach i stangretach wygalonowanych, 
„ sztywnych — przejętych „ważnością* 
swej służby. 

.. Tłumy Stojące pò obu stronach 
_ drogi, podziwiają — krytykują — 
/ porównują l. zazdroszczą! 

_ Panie jadące w powozach wzbu- 
dzają zaciekawienie wśród kobiet. 
blaskiem klejnotów, przepychem 


toalet. Raz wraz mignie jak zjawi-. 


sko jakaś czarodziejką otulona w 
D paryskie wyścigowe kreacje! 
Twarzyczka mniej lub więcej piękna 
di rasowa, wychyla się spod ronda 
modnego kapelusza, nad którym roz- 
pięta cud-parasolka, utkana z pia- 
my koronek j gazy. Panowie w po- 
pielatych cylindrach — w strojach 
| wizytowych. 
To rok 1912! Zielony karnawał!! 
Właśnie przejeżdża „brek“ zaprzę- 
żony w wspaniałą czwórkę. Powozi 


"do teatru 


właściciel z szykiem i elegancją, 
stangret i lokaj unieruchomieni zaj- 
mują tylhe miejsca. Świetnie udały 
się pięciodniowe wyścigi! 

Pogoda dopisała — jadący panowie 
w dobrych humorach! Jest ich kil- 
ku — między nimi stary książę 
Radziwiłł, wielki pan w każdym sło- 
wie, geście i spojrzeniu. Od czasu 
do czasu, w trakcie ożywionej roz- 
mowy, rzuca obojętnym, znudzonym 
wzrokiem, na ciekawe, skupione gro- 
mady ludzkie, zalegające przyległe 
chodniki. Tak spoglądą lew, król 
pustyni, na gapiący się tłum za 
kratą... 


Jest godzina 6-ta po południu — 
właśnie naradzają się nad progra- 
mem wieczoru. Obiad skończy się 
0.8-ej, do kasyna za wcześnie — 
na raucie będzie nudno. Wtem ktoś 
poddaje projekt, że możnaby zajrzeć 
ludowegó, może jakiś 
świeży buziak się obejrzy... 

Wzdrygnął się stary książę na 
taki pomysł! Dokąd?! Do teatru? ? 
Do tej budy? Cóż za pomysły ma 
ten oryginał Artur!! 


On nawet w miejskim nie bywa,- 


mimo ża ma lożę abonowaną... Je- 


się bukiety kwiatowe na domach, 
w których mieszkają dziewczęta na 
wydaniu. W planie rozmieszczenia 
budynków na wsi dają się zau $a- 
żyć dwa typy, przy czym chata mie- 
szkalna jako odrębny budynek. zaj- 
muje zawsze naczelne miejsce. W 
pierwszym typie chata mieszkalna 
jest zwrócona boczną ścianą do u- 
licy, a frontem do podwórza i głów- 
nych zabudowań gospodarskich, t. j. 
stodoły i stajni, które są zawsze 
odrębnymi budynkami. W drugim 
typie chata mieszkalna zajmuje miej- 
sce w głębi podwórza, frontem ku 
ulicy, wprost bramy, mając po jed- 
nej stronie stajnię, po drugiej sto- 
dolę. zwrócone bocznymi ścianami 


Stęczyńskiego z r. 1847, 


do ulicy, Chata mieszkalna dzieli się 
zazwyczaj na sień środkową, duże 
izby po ,obu stronach o trzech 
oknach i komorę o małym okienku. 


RATUSZ W SAMBORZZ. — Słu- 
sznie pyszni sia Sambor swoim pięk- 
nym ratuszem, będscym cennym Za- 
bvtkiem późnego renesansu. Zaró- 
wo jego dwupietrowy korpus, jak i 
wyrastająca zeń kształtna wieża ze. 
garowa nie ostały się jednak przed 
przemianami, które choć : niewielkie, 
jednak nie mogą być dziś uważane 
za korzystne. Przywrócenie ratuszo- 
wi dawnej postaci jest już rzeczą 
zamierzoną; wykonanie tego będzie 
możliwym w późniejszym czasie. 
Głównym zadaniem rekonstrukcji 
będzie zniesienie szpecących rozsze” 
rzeń parterowego poziomu, który 
wyprowadzono niegdyś. tak, że głó. 
wny portal znajdujący się w połu- 
dniowej ścianie wieży znalazł się 
jakby w niszy. Po przebudowie por. 
tal ten, którego kute w kamieniu 
zdobienie posiada wartość dokumen- 
tu historycznego, będzie łatwiej wi- 
doczny i wskutek tego więcej zna- 
ny. Treść znacznie już podniszczo- 
nych. a przed niedawnym czasem 
odnowionych płaskorzeźb portalu, 
gdzie najwidoczniejszą jest data bu- 
dowy (1606), nąwiązuje do dziejów 
miasta, a wyraża ją pięć popiersi 


— 


Ale — ostatecznie... dla miłych smar- 
kaczy.. da się przekonać...! 
, * 
Wejście takich niecodziennych go- 
ści do tej budy teatralnej. wzbudziło 
zrozumiałą sensację nie tylko wśród 


nielicznych bileterów (było ich 
dwóch), ale i publiczności. 

Rozlokowano się w loży, szeroko — 
głośno i swobodnie, ale tą swobodą, 
jaką posiadają tylko ludzie wytwor- 
ni, którzy na każdym miejscu czują 
się u siebie, i 

Grano wodewil „Królowa przed- 
mieścia“, popularną sztukę Krum- 
łowskiego, Tytułową rolę grała pan- 
na Zosia, córka znanego w mieście 
rzeźnika i właściciela składu wędlin, 
pana Underki. 

Panna Zosia, nie wiadomo z jakich 
powodów, przybrała sobie pseudo- 
nim sceniczny, ni mniej ni więcej 
tylko... Radziwiłłówna! i 

Młoda — hoża — urodziwa osóbka, 
o wcale ładnym głosiku i baroko- 
wych kształtach, modnych i cennych 
w owych czasach. ; 

Jej wejście na scenę, wzbudziło 
znaczne zainteresowanie w loży — 
nawet stary książę zwrócił wcale 
zaciekawiony wzrok na pannę Zosię, 
a potem na afisz dla którego 
nikt z panów nie objawiał zaintere- 


> - sowania, 
go już nie „szokują“ takie rzeczy... 


Po chwilowym studiowaniu — znikł 


'zyku) 


umieszczonych w nadprożu. Środko. 
we z nich zdaje się przedstawiać 
mieszczanina, prawdopodobnie osadź. 
cę; po obu jego stronach niezbyt ja- 
sno tlumaczące się dwie postacie — 
miewieścia mogłaby wskazyvać na 
królowę Bonę, która w gospodarczej 
przeszłości wielką odegrała rolę, zaś 
w drugiej, męskiej — sumiasty wąs 
niechybną daje wskazówkę, że to 
polski wielmożd. Po skrajach król 
w koronie, a więc ten, za którego 
panowania miasto założone. i broda- 
te oblicze nakryte spiczastą czapką 
— więc tatar, od którego miasto w 
obronie niemało ucierpiało: 

Najważniejszy znak ` symboliki 
miasta Sambora jego herbowy 
jeleń, którego bolszewicy ze szczytu 
wieży zdjęli, wróci też na swoje 
miejsce. A 

LATO W KOŁOMYI. — Ciągną- 
ca się tuż obok Kołomyi dolina 
Prutu pociąga nie tylko swoją ma- 
lowniczością, ale i doskonałymi wa- 
runkami kąpielowymi. Przyczynia się 
do tego niedawno „ukończona czę- 
ściowo regulacja rzeki, która zwę- 


- żając właściwe jej koryto — wyod- 


rębniła szereg poprzecznych base- 
nów, umożliwiających uprawianie 
sportu pływackiego. Toteż w pogodne 
dni, ciągnące się szeroko wzdłuż brze- 
gów zarośla roją się od kąpielowiczów. 

Tuż w pobliżu wije się połyskliwą 
wstęgą sam Prut, oddzielony od ba- 
senów urządzonych w ten sposób, 
aby nie psuły ogólnej estetyki kraj- 
obrazu. Tutaj w samej rzece płyną- 
cej jeszcze z wybitnie górskim tem- 
peramentem, przynoszącej ze sobą 
głazy i zapach pobliskiej Czarno- 
hory, tutaj właśnie kąpiel jest naj- 
przyjemniejszą. Tu można odcz:ć 
jeszcze w pełni urok górskiej rzeki. 

Także i pod innym względem 
szczodre jest lato dla Kołomyi; wy- 
starczy przejść się w jakikolwiek po- 
wszedni dzień przez plac targowy, 
by się o tym przekonać. Stoły za- 
stawione jarzynami i owocami, zwła- 
szcza truskawkami i czereśniami. 
Najpiękniejszy zaś widok w dni tar- 
gowe, kiedy to Huculi w swych ory- 
ginalnych strojach, nie całkiem je- 
szcze zeszpeconych wpływem miej- 
skiej cywilizacji, ciągną z bogactwa- 
mi całego Pokucia do swej „stolicy“. 


` Kursy spawania w Instytucie 
Doskonalenia Zawodowego 


W najbliższym czasie w Instytucie 
Doskonalenia Zawodowego Grupy 
Rzemiosł „w Warszawie, przy ul, 
Chmielnej 2, odbędzie się pięć kur- 
sów spawania acetylenem i elektry=- 
cznością, a mianowicie: kurs dosko- 
nalenia dla spawaczy zawodowych, 
kurs nauki spawania dla początkują- 
cych nie-rzemieślników a) kobiet, b) 
mężczyzn i c) młodzieży ze szkół za 
wodowych I:i II stopnia, kurs Spa- 
wania dla rzemiosł metalowych, kurs 
przygotowawczy do egzaminów cze= 
ladniczych w rzemiośle spawalniczym 
i wreszcie kurs przygotowawczy do 
egzaminów mistrzowskich w rzemio- 
śle. spawalniczym. ` { 

Zapisy na te kursy trwać będą do 
3-go lipca, NS ; 


Tylko trzy typy 
aparatów telefonicznych 


Generalny Pełnomocnik dla tech- 
nicznych środków porozumiewania 
się wydał zarządzenie ograniczające 
wyrób aparatów telefonicznych, 

Zamiast wyrabianych dotychczas 
40 typów, dozwolona jest obecnie w 
Rzeszy oraz Protektoracie, w Gene- 
'ralnym Gubernatorstwie i obszarach 
okupowanych do dnia 31 grudnia br. — 
produkcja tylko pięciu typów, zaś od 
dnia 1 stycznia 1944 r. tylko trzech 
typów i to wyłącznie aparatów sto- 
łowych, f 

Dopuszczalny jest natomiast i na- 
dal'za szczególnym zezwoleniem wy- 
rób aparatów specjalnych, jak n. p. 
aparatów wodoszczelnych i aparatów 
przenośnych do sprawdzania, À 


Nowa placówka eksportu ryb 


W Brzeżanach organizuje się towa 
eksportu ryb z okręgu brzeżańskie- 
go. Dzierżawcy stawów w Brzeża- 
nach, Urmaniu, Płotyny, Potutorach. 
i w miejscowościach powiatu podha= 
jeckiego i rohatyńskiego będą do- 


starczać ryb organizującej się pla- 


cówce, która będzie je „robić“ i ła- 
dować w beczki, a potem magazyno= 
wać,. względnie wywozić w głąb 
kraju. Yb SA 


a TOTO OCZY E ATE EE E A E ZA AE EAEEREN, 


Kwiat w 


, Układanie kwiatów w wazonie jest 
sztuką, posiada pewne prawidła, któ- 
rych przekroczyć 'nie można, daje 
sposobność do artystycznego wypo- 
wiedzenia się, Jest w tym z naszej 
strony wyrażenie głębokiego szacun- 
ku dla kwiatu, który jest nie *ylko 
symbolem, lecz i istotnym zawiąz- 
kiem życia, a przez swą harmonijną 
budowę, świetność barw i upajającą 
woń na tle przyrody najsilniej narzu- 
ca się naszej uwadze. Gdy więc — 
gościem 'w nasz dom przychodzi, da~ 
jemy mu poczesne miejsce i najlep- 
sze warunki podkreślające jego krasę, 

Unikamy więc przede wszystkim 


z loży... Posypały się po jego wyj- 
Ściu, mocno: pikantne dowcipy i a- 
luzje (oczywiście we francuskim ję- 
na temat wieku księcia i 
jego możliwych zainteresowań. Bogu 
ducha winnej panny Zosi również 
w  złośliwościach nie oszczędzano. 
A tymczasem książę, dawszy suty 
napiwek bileterowi, kazał się zapro- 
wadzić za kulisy. 

Właśnie skończył się akt i panna 
Zosia spiesząc do garderoby — pra- 
wie że wpadła w ramiona księcia w 
wąskim przejściu. 

— Panienka pozwoli... chciałe-1 po- 
witać nieznaną kuzynkę, mówi ksią- 
żę z sardonicznym uśmieszkiem! Je- 
stem Radziwiłł. A panienka z któ- 
rych Badawików? Z Nieświeża, czy 
też... ? i 

— Ja? — odpowiada rezolutnie 
panna Zosia, — Ja jestem z Un- 


` derków! 


* 


Nazajutrz grano tę samą sztukę 
z panną Zosią. Po drugim akcie 
" yjeżdża na scenę wsraniały kosz 
kwiatów z szarfamı „na których wid- 
niał napis: Radziwiłł — Underce. Ła- 
two sobie wyobrazić zdumienie ak- 
torów i publiczności. Sprawa była 
przez długi czas przedmiotem roz- 
mów i oświetleń i wydostała się po- 
za rogatki Lwowa. 

- j L. R. 


wazonie . 


stłaczania kwiatów w bezkształt wie- > 
chcia, a: umieszczając wiązankę w 


przejrzystym wazonie, przetrzebiamy A 


w niej nadmiar liścia, aby się zary» K 
sowało piękno kształtu łodygi, W u. 
kładzie unikamy symetrii, lecz dba- 


my o równowagę; unikamy także 


przecinania się *zasadniczych linii, - 
lecz także i zrównania równoległych © 
łodyg gdyż to przymus, zaprzeczenie 
swobody, jaką kwiat miał na łące czy 
grzędzie, BA 

Niełatwy jest dobór barw. Zawsze 
lepsze, a w każdym razie łatwiejsze 
będzie ugrupowanie kwiatów jednej © 
barwy; pstrokacizna jest niemiła, 
niepokojąca, Jeśli mamy włożyć © 
kwiaty jednej barwy lecz różnie sto< — 
nowane; najciemniejsze umieścimy 
niżej i pośrodku; a jeżeli kwiaty są 


w jednym kolorze i w tym samym 


tonie lecz różnią się wielkością == 
największe należy dać najniżej, 


Kształt i barwa wazonu muszą być _ 


sharmonizowane z kwiatem, Cie- 


mniejszej barwy i większe ułożyć 
trzeba do wazonu ciężkiego o silnym 


zabarwieniu, Lekki jasny kwiat wy- 


maga jasnego wazonu o delikatnym 
rysunku. Niski, krągły wazon stoso- 
wany jest dla kwiatów okrągłych © 
łodygach mocnych — jak np, cynie, 
nagietki, drobne georginie, lecz kwiat 
o łodydze wysmukłej, delikatnej — 
taki jak np, tulipan — wkładamy do 
wazonu wysokiego, wysmukłego. 


U nas zazwyczaj układaniem kwia» 
tów zajmuje się pani domu, Gdy. 
przyjrzeć się jej przy tej czynności, 
rozumiemy, iż chwila ta jest dla niej 
— nie przesadzimy — uroczysta, 
twórcza, i że bywa dla niej przeży= 
ciem równoważącym wiele przykro- 
ści, jakie codzienne dziś przynosi. o 
Ten przywilej pani naszego domu 
jest tak poważny i głęboki, jak np. 
przestrzegany w Japonii zwyczaj po- 
dawania gościowi kwiatów, aby je u- 


jłożył, Tam zaszczyt — tu funkcją 


niemal o powadze obrzędu, W jednym „ 
i drugim przejawia się hołd okazany, - 
dla kwiatu, Moe 


X 


wh 


„dzień był bardzo cudsńyy, 
prawóziwie latowy* 


RĘYMONTOWSKĄ „PROCESJĘ” W DZIEŃ 
ŚW. PIOTRA I PAWŁA ILUSTRUJEMY 
PODOBIZNĄ WSPANIAŁEJ RZEŹBY, WYO? 
BRAŻAJĄCEJ ŚW. PAWŁA APOSTOŁA, 
JEDNEJ Z WIELU, Z KTÓRYCH SŁYNIE 
KOŚCIÓŁ ORMIAŃSKI W STANISŁAWOWIE 


Dzień był bardzo cudny, prawdzi- 
wie latowy: A 

Może szła dziesiąta rano, bo już 
słońce wisiało wpół drogi między 
wschodem a południem i wynosiło 
się coraz bardziej palące, kiej lipec- 
kie dzwony, ile ich jeno było, za- 
dzwoniły rozgłośnie i ze wszystkiej 
mocy. 5 . 

A ten, co go to nrzezywali Pie- 
trem, huczał najgłośniej i śpiewał 
całym gardzielem, jak kiedy to 
chłop, zdziebko nanitv. drogą idzie, 
Kolebie się ze strony na stronę i, 
zawodzący całemu światu radoście 
swoje grubachnym głosem powiada... 

Zaś drugi nieco pomniejszy, o któ. 
rym Jambroż rozpowiadał, że go o 
chrzcili na Pawła, wydzierał się też 
nie ciszej. a jeno żarliwiej wtórował, 
wysoką nutę brał, przeciągał górnie 
a czystym głosem zawodził i, kiedy 
się zapamiętał, tak dzwonił, _ jakoby 
ta dziewka poniektóra, kiej ją roze- 
prze kochanie lebo ten dzień zwie- 
mowy, że w pola leci. skroś zbóż 
się przebiera i Śpiewa ze „wszystkie- 
go serca wiatrom polom niebu jasne- 
mu i swojej duszy weselnej. 

A na trzeciego — sygnaturka, ja- 
ko ten ptaszek, świergoliła, na dar- 
mo chcąc tamte prześpiewać, nie 
mogła jednak, chocia jazgotała gie- 
kaiacym, prędkim głosem, kieby te 
dziecińskie sprzeciwy: Że już dzwo- 
niły, czyniąc galanta kapelę, bo to i 
bas pobękiwał, i zawodziły skrzypi- 
cy, i ten bębenek z brzękadłami dry- 
gał wesoło, i rznęły wraz od ucha, 
uroczyście i rozgłośnie. TA 

Na odpust ci one Ki e 
zwoływał boć to zień Św. 
Piotra Pawła, zawdy w Lipcach 

uroczyście obchodzony. r s 

A czas się też był zrobił wybra- 

ny, cichy i wielce słoneczny, na ga- 

lantą spiekę się miało, ale mimo to, 
już od samego świtania na placu 
przed kościołem handlarze zaczęli 

stawiać budy przeróżne, a kramy, a 
stoły, płóciennymi dachami nakryte. 

Zaś skoro dzwony się ozwały, sko- 

ro ich glos radosny rozlął się po 

świecie, to i pokrótce, na wystchnię- 
tych drogach i w tumanach kurza- 
"wy, jęły coraz częściej turkotać Wo. 
zy, a i piesi też gęsto ciągnęli. że, 

jak jeno było sieonąć okiem, „a 
wszystkie strony, po drogach, ścież- 
kami, na miedzach czerwieniły się 
kobiece przyodziewy i bielały roz- 
wiane kapoty. A RE 

Słońce niesło się wyżej a wyżej i 
płynęło kiej ptak złocisty, po mo- 

drem czystem niebie. jarząc się co- 
raz barzej i nagrzewając tak szczo- 
drze, że już powietrze trzęsło się 
nad polami jeszcze ta niekiej od łąk 
chłód lubu powiał i zakolebał biele- 
jącemi żytami, jeszcze i owsy za- 

chrzęściły cichutko, i potrzęsły się 
młode pszeniczne kłosy, zaś rozkwi- 
tłe lny spłynęły  rozniebieszczoną 
strugą, kiej wody, ale już zwolna 
grażyło się wszystko w słonecznym 

wrzątku i cichości. B. 

Hej radosny ci to był dzień i pra- 

wdziwie odpustowy. i 

Jakoż i czuło się go w powietrzu, 

święto było po chatach przystrojo- 

nych zielenią, w dalach, przebłirsku- 
jacych, kieby zapalonemi świecami, 
w radosnych głosach i w tem cosik, 

czego nie wypowiedzieć, a co się u. 

, 


na, 


nosiło nad polami, rozpierając serca 
lubą cichością i weselem. 

Ziemia stojała przystrejona, kie- 
by na te gody weselne, cała we 
kwiatach i zieleni, i cała w ptasich 
śpiewaniach, w chrzęstach zbóż i 
brzęku pszczół, a taka cudna, nie- 
objeta, weselna i przenajświętsza w 
onej mocy żywiącej, jaże piersi za- 
pierało. 

Drzewa po miadzach stojały, kie- 
by na stróży, zapatrzone w słońce, 
a dolem. jak okiem sięgnąć, leżały 
pola zielone, szumiące, jak wody 
wzburzone, i, jak wody, przelewały 
Się niekiedy ze strony na stronę, bi- 
jąc o wszystkie drogi, miedze i ro- 
wy, co migotały, kiej te wstęgi, 
kwietne szezodrze nrzeplecione pu- 
szystą bielą, żółtością i  fioletem; 
kwitnęły już bowiem owe ostróżki 
przeróżne, kwitnęły powoje, patrzą- 


ce z żytnich pąszczów  przytajone- 
mi, pachnącemi oczami, kwitnęły 
modraki, miejscami, kaj. zdziebko 


wymięlsło, tak gesto, jakby tam nie- 
bo się kładło, kwitnęły wyczki. całe- 
mi kępami a one jaskry, a mlecze i 
krwawe osty, a ognichy i koniczy. 
ny, a stokrotki, a rumianki dzikie, 
a tysiąc inszych, o których jeno 
sam Jezus pamięta, boć jemu tylko 
kwitną i tak pachną. że prosto czad 
bił od pól kieby w kościele, gdy Je- 
gomość okadza Sakramenta. 

Skoro jeno zasygnowali na sumę, 
naród kiej wezbrany potok lunął do 
kościoła i tak go napchał, jaże że- 
bra trzeszczały, a cięgiem jeszcze 
przybywali nowi, gnietąc się, a na- 
wet swarząc, ale większość „musiała 
ostać na dworze, tuląc się pod mu- 
ry i drzewa. 

A wiatr był całkiem ustał, i go- 
rąc podnosila sie już nie do wy- 
trzymania, żywy ogień lał się pro- 
sto na głowy, wszystko jakby po- 
mdlało z onej spieki, że ni liść nie 
zadrgał, ni ptak przeleciał, ni jaki 
bądź głos powiał z pól. Niebo wi- 
siało w martwej cichości, kiej ta 
szklana tafla, rozpalona do białego, 
a roztrzęsione+ niby wrzątek, po- 
wietrze ślepiło, wyżerając oczy- Pa. 
mzyła ziemia, parzyły ogrzane mu- 
ry, że klęczeli bez ruchu, ledwie już 
zipiąc i jakby się zwolna gotując w 
tym ukropie słonecznym. 

Naród się modlił w głębokiej ci- 
chości, kto na książce, kto na różań- 
cu, a kto jeno tem szczerem słowem 
Boga chwalił i wzdychem serdecz- 
nym. Uroczyste. głosy organów lały 
sie brzękliwym, rozmodlonym pacie- 
mzem, a niekiedy śpiew buchał od 
ołtarza, czasem zajazgotaly dzwon. 
ki, a czasem zahuczał grubachny 
głos organisty, zaś potem ciagnęty 
się długie, jakby oniemiałe z żaru 
chwile, i dymy kadzideł płynęły 
przez wywarte drzwi kościoła, o- 
przędzając w niebieskawą i wonną 
mgłę pochylone głowy klęczących. 

Szmer pacierzów rozdzwaniał się 
nikłym i sypkim chrzęstem w roz- 
bielałej ciszy gorącego przypołudnia, 
i grały w słońcu barwiste chusty, 
kapoty i wełniaki, że cały smętarz 
widział się, kieby  przytrząśnięty 
kwiatami, co się chyliły komie w o- 
nej świętej godzinie przed Panem 
jakoby utajonym w tem słońcu roz- 
gorzałem i we wszystkiej cichości 
swiata.. 

że tylko niekiedy co tam ktoś 
grzbiet prostował, rozwodził ręce i 
wzdychał głęboko, to gdziesik zapła- 
kaio dziecko, albo kwik koński roz. 
nosił się od wozów. 

Nawet dziady nocichły, tyle jeno. 
co poniektóry przez śpik wyrywał 
się niekiej z głośniejszem Zdrowaś 
i o wspomożenie zaskamłał. 

A upał jeszcze się wzmagał i tak 
prażył, jaże pola i sady, zalane po- 
żogą, rozżarzyły się, kiej ogień, mi- 
gocąc białawymi płomieniami. 

Cichość była coraz senniejsza. 

Dopiero w czas procesyi, kiej ko- 
ściół zatrząsł się od śpiewań, kiej 
jeły walić chorągwie. a za niemi wy. 
chodził ksiądz pod czerwonym bal- 
dachem z monstrancyą w rękach 
prowadzony "rzez samych  dziedzi- 
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== Skiego charakteru; stąd też 


ców, naród przecknął i ruszył wras 
z procesyą. 

Zadzwoniły dzwony, śpiew bu- 
chnął ze wszystkich gardzieli i bił 
jaże kajś ku słońcu, mocńv, ogrom- 
ny, serdeczny, a procesya obłvwała 
zwolna białe, rozpalone mury ko- 
ścioła, kiej ta rzeka wezbrana. Czer. 
wony baldach płynął na przedzie, 
cały w dymach kadzielnych, że jeno 
chwilami błyskała złota monstran- 
cya, migotały rzędy Świateł, rozwi- 
niete chorągwiem niby ptactwo, ło- 
potało. nad mrowiem głów, chwiały 
się obrazy, przystrojone w tiule a 
wstęgi, i biły radośnie dzwony, i 
grzmiały organy. a naród śpiewał z 
uniesieniem, całem sercem i wszy- 
stką duszą tęskliwą wynosił sie 
kajś, jaże w niebiosa, jaże ku temu 
słońcu przenąjświetszemu. 

wypis z „Chłopów“ 
Władysława Reymonta, t. III 


Pochwała lata 


Leje się nam przez ręce słonecznym bogactwem, 
toczy chwile ziarniste przez wezbrane serce 

i upite — jak winem —- swoim własnym blaskiem 
zieleni się cudowniej i kwieci goręcej. 

I świat cały się złoci, różowi, blękitni 

w dnie pszenicznej pogody i lipcowej łaski, 

(Myśl przysiadła — szczęśliwa — gdzieś na kłosie Żyłntm 
i kołysze ją lekko nadpolny wiatr — plastyk). 
I cieszę się i śmieję i tak mi radośnie 

i chciałbym dać się wszystkim swojej duszy napić!... 
— Stanę gdzieś na wysokim napowietrznym moście 
i rozrzucę szeroko swój ogromny zachwyt! 


Opadnę rzeżkim deszczem na spieczone wargi 

i nawieszam cienistych. miłokątnych sopli — 

— Chcę dziś wszystkich napoić i wszystkich nakarmić 
i roztrwonić swą radość do ostatniej kropli! — 


A lato wciąż się pyszni słonecznym bogactwem 

i śpiewa szeleszczącym, dojrzałym pokosem 

aż upite — jak winem — swoim własnym blaskiem 
zacięży nam na dłoni soczystym owocem. 


BRONISŁAW KRÓL 


, Dniestr — rzeka czaru pelna 


„Sami nie wiecie — co posiada- 
cie”. Często nam to wymawiał Win- 
centy Pol i słowem wiązanym przed. 
stawiał uroki ziemi w „Pieśni o 
ziemi naszej”. Podjęły jego myśl 
następne pokolenia — i na jej pod- 
łożu rozwinęła się polska turystyka. 
We Lwowie — na parę lat przed 
wojną światową — tworzyły się jej 
zawiązki. Organizatorem i niestru- 
dzonym apostołem tego ruchu był 
Dr. Mieczysław Orłowicz, autor naj. 
większej ilości i najlepszych prze- 
wodników po ziemiach polskich. Te- 
matem turystycznym były dla nie. 
go zarówno góry i niże, morze i 
rzeka, wieś i miasto, i to wszystko 
co z przyrody i kultury gdziekol- 
wiek spotkać było można. Zawiąza. 
ny przez Dr. Orłowicza Lwowski 
Akademicki Klub Turystyczny stwo- 
rzył kadry polskich turystów, a wy- 
chodzące w Warszawie czasopismo 
krajoznawcze drukowało często jego 
artykuły z zakresu geografii tury- 
stycznej. Jeden z nich („Ziemia” — 
rok 1913) stanowiący zwięzłą mo- 
nografie Dniestru na obszarze 
ówczesnej Galicji, przedrukowujemy 
tutaj dla użytku tegorocznych ama- 
torów turystyki wodnej. Znikoma 
ich ilość będzie co prawda — praw- 
da jednak i to, że dla wielu lektura 
tego stanie się miłą namiastką ru- 
chu po fali Dniestru czy też po je- 
go brzegach. 

. >» o 

„Dniestr przed opuszczeniem Ga- 
licji zmienia trzy razy swój cha- 
rakter. Najkrócej, na przestrzeni 
kilku mil zaledwie, od swych źródeł 
do Starego Sambora ma charakter 
rzeczki górskiej a jego dolina nie 
należy bynajmniej do najpiękniej- 
szych w Karpatach: szeroka, otwar- 
ta, przeważnie bezleśna. be4 wyso. 
kich szczytów i widoków, nie po 
ciąga ani turystów, ani letników. 

Pod Samborem zmienia się cha- 
rakter Dniestru. Połączywszy się z 
większym od siebie, dłuższym i pięk. 
niejszym strumieniem, zwraca się 
ku wschodowi i leniwie toczy swo- 
je wody po ogromnej, nieprzejrza- 
nej, zda się, bagnistej równinie. 
dziś przeważnie opuszczonej i zaję. 
tej przez rzadkie wsie i torfiaste 
pastwiska. Krajobraz nudny i smu- 
tny, najbardziej monotonny, jaki 
istnieje w Galicji W sinej dali, na 
południu, majaczą stryjskie Beski- 
dy — zresztą brak czegokolwiek. 
co mogłoby rozerwać oko. Sama rze. 
ka, robiaca swemi wylewami kro- 
ciowe szkody, została ujęta w tamy, 
uregulowana i płynie wązkim, ale 
bardzo głębokim korytem. Pod Żyv.- 
daczowem łączy się Dniestr ze Stry. 
jem, piękną i dużą rzeką, która dłu- 
go przedtem po opuszczeniu Karpat, 
błądzi po równinie. jakgdyby nie 
chciała pozbywać się swej indy- 
widualności na rzecz spanoszonego 
rywala. 

Poza ujściem Stryja, a potem 
Świcy i Liwki, brzegi Dniestru, do- 
tychczas płaskie, podnoszą się nie- 
co. Dopiero jednak od ujścia naj- 
piękniejszego, z karpackich dopły- 
wów Dniestru, Łomnicy, brzeg pra; 
wy podnosi się tak znacznie i staje 
się tak stromy, że nabiera nodol- 
można 


liczyć część trzecią Dniestru — jego 
jar podolski. 

Nie jest on bynajmniej jednoli- 
ty od ujścia Łomnicy do ujścia 
Zbrucza koło Okopów św. Trójcy, 
gdzie Dniestr opuszcza granice Ga- 
licji. Początkowo, aż do Mariampola, 
wysoki jest jedynie brzeg prawy, 
południowy, na którym wznoszą się 
majestatyczne ruiny zamku w Hali. 
czu; brzeg lewy jest natomiast je- 
dnostajnie płaski. Dopiero między 
Mariampolem a Bukowiną brzegi 
obu stron podnoszą się do stu z gó- 
rą metrów nad poziom rzeki, stają 
się strome, miejscami niemal pro- 
stopadłe, uwieńczone tu i ówdzie 
skałami — jesteśmy na Podolu. Na- 
przeciw Mariampola wpada do Dnie- 
stru ostatni dopływ karpacki — By. 
strzyca, odtąd zasilają go jedynie 
leniwie toczące się w głębokich ja. 
rach. równoległych do siebie, rzeki 
podolskie: Gniła, Lipa, Koropiec, Ba- 
ryszka, Strypa, Seret, Nieczława, 
wreszcie graniczny Zbrucz- 

Najpiękniejsza część podolskiego 
jaru Dniestru znajduje się na gra- 
nicy powiatów tłumackiego i horo- 
deńskiego z jednej, buczackiego i za. 
leszczyckiego z drugiej strony, od 
Mariampola do granicy Galicji z Bu- 
kowiną. 

Za Niżniowęm, oddalonym o trzy 
mile od Mariampola, aż do Za. 
leszczyk Dniestr płynie szeroką 
wstęgą po kilka kilometrów to na 
południe, to na północ, to na wschód, 
to na zachód, nawet przeciw swemu 
zasadniczemu kierunkowi, a za każ- 
dym zakrętem ukazują się coraz to 
inne, a zawsze urocze krajobrazy. 
Terytorium. wciśnięte między zakrę. 
ty Dniestru, widziane z dala, two- 
rzy już to jakby półwyspy, już to 
zatoki; półwyspy od strony wew- 
nętrznej zakretów mają zawsze 
brzeg płaski; zatoki, tworzące zew. 
nętrzny brzeg zakrętu — wysoki, 
i to nawet bardzo wysoki. Myliłby 
się, ktoby sądził, że dwie wioski le. 
żące po dwu brzegach Dniestru, są- 
siadują ze sobą przez wodę i że 
wystarczy czółnem przejechać przez 
Dniestr. by dostać się z jednej do 
drugiej. Tak nie jest. Jedne są 
zawsze wzniesione nad drugiemi sto 
kilkadziesiąt metrów; mieszkańcy 
jednych patrzą zawsze z góry na 
widoczną, jak na planie, leżącą 
w dole wioskę na przeciwnym brze- 
gu. Stąd często spotyka się tu na- 
zwę wsi Horyhlady (po rusińsku: 
„z hory hladyty" znaczy — patrzeć 
z góry). Wsie dolne mają żyźniej. 
sze pola, ale narażone są na powo. 
dzie, górne znowu, wobec braku 
źródeł na wyżynie podolskiej i nie. 
możności wiercenia bardzo głębo- 
kich studzien przez płyty skaliste, 
cierpią na brak wody do picia. po 
którą trzeba schodzić przeszło sto 
metrów w dół do Dniestru. 

Największy z zakrętów Dniestru 
rozpoczyna się przy ujściu Baryszki 
pod wsią Woziłowem. Rzeka zwraca 
się tu na południe, potem na zachód, 
znów na południe, na wschód, z po- 
wrotem na zachód i na północ, a po 
przebyciu 28.miu kilometrów zbliża 
się znowu do Woziłowa, oddaliwszy 
Bie od początku swego zakrętu za- 
ledwie o półtora ktłometra. Cala ta 


okolica należy do najpiękniefszvch 
części Dniestru. Wysokie, zalesione 
brzegi spadają stromo ku wodzie — 
pośród drzew bieleją tu i ówdzie 
alabastrowe skały; gdzieniegdzie 
ciemna plama na nich oznacza wej- 
ście do licznych tu jaskiń. 

Podróż łodzią po Dniestrze, szcze 
gólnie przy wysokim stanie wody 
lub pomyślnym dla żagla wietrze, 
gdyż łódź mknie szybko nanrzód, 
nastręcza wiele nadzwyczajnych 
wrażeń. Dniestr wije się wśród prze- 
ślicznej okolicy żyznego Podola, a 
brzegi jego naprzemian to zniżają 
się, to opadają. Najpiękniejsza jest 
podróż wczesną wiosną, gdy drzewa 
kwitną, a powietrze przepełniają w 
dzień i w nocy pieśni ptaszych chó 
rów. Szachownica zasianych pól, 
szare smugi świeżo zoranej roli, 
jasne plamy łąk i ciemno zielonych 
gajów splywają ku wodzie z widno- 
kręgu. Tu i ówdzie błyszczą kopuły 
cerkwi, wychylają się z pośród 
jasno.zielonych sadów brunatne 
strzechy chat: poszczerbiona ruina. 
albo biały dwór mignie gdzieś na 
wierzchu jaru. Wysadzona topolami 
droga biegnie ku niemu; mała mie 
ścina tuli się do stóp zbocza. Za 
każdym zakretem inne widoki, inne 
oświetlenie. Raz po raz mija się 
liczne, małe wysepki, zalesione lub 
nagie, rzadko dotykane stopą ludz. 
ką, a służące za bezpieczne schro. 
nienie dla wodnego ptactwa. Szcze 
gólnie czapli tu mnóstwo — brodzą 
poważnie po zaroślach nadbrzeżnych, 
szukając żeru; nie odlatują za zbli- 
żeniem .się ludzi, aż dopiero spło- 
szone rozpościera swe olbrzymie 
skrzydła i wznoszą się ciężko w gó- 
rę. Wysoko pod niebem. kołują ja. 
strzębie, a ich ostry, chrapliwy, nie. 
miły krzyk przeszywa często powie 
trze, wnosząc fałszywy ton w zgo- 
dną harmonię chórów ptaszęcych. 

Brzegi Dniestru są zazwyczaj 
bardzo ożywione. Przy promach li» 
nowych, spotykanvch w każdej wsi, 
stoją gromady ludzi, koło wozów 
śpieszących do pracy w polu lub na 
targi do pobliskich miasteczek. Po 
rzece uwijają się liczne maleńkie 
czajki. Typowe młyny wodne, pły- 
wające po wodzie, ze skrzydłami, 
poruszanemi przez fale rzeki, obra. 
cają z powagą swe koła; u wodo- 


pojów rżą konie i ryczy bydło. a y 


przed każdą wsią szeregi skrzętnych 
gospodyń brodzą po kostki w wo 
dzie i, podkasawszy spódnice niorą 
bieliznę, rozciągnietą na kamieniach, 
smapając ją nielitościwie kijankami 
Ze wsi. położonych na górze, zbie- 
gają drożynami, przecinającemi jar 
na ukos, zgrabne dziewczęta po wodę. 
do rzeki, dźwigając ją potem powo- 
li w górę”. 

Rzecz Dr, Orłowicza o Dniestrze 
uzupełniamy szczegółem odnoszącym 
się do początków tej rzeki. 

Źródła Dniestru leżą na północno- 
wschodnich stokach Karpat lesistych. 
W powiecie turczańskim powyżej 
wsi Wołcze a poniżej szczytu gór- 
skiego Rozłucz (933 m) wypływa 
Dniestr jako niewielki strumień, po 
czym wzmocniony mnóstwem drob. 
nych strug występuje już w ziemi 
samborskiej jako spcra rzeka, 


[POLECENIA GUGNE FIRMY| 


CHROMOWANIE — NIiKLOWANIE 
SZUBROWSKI, BOIMÓW CZTERY. 


SKLEP gspozywczy Żółkiewska 160, 
rejestruje na lipiec kartki chlebowe 
i produkty spożywcze bez względu 
gainieszkania, również Żusatz nr II. 
Korda Nykolaj, 24667 


FARBOWANIE | rozlaśilanie wło- 
sów, trwała, wodna, żelazkowa, ma- 
gaże nowoczesnymi ApAratami — i 
przedwojennymi farbami wykonuje 
fryzjer Huzij Roman, Słoneczna 23. 


wanie, wykonuje 
Strzelecka 2 (Krakowakia 82). 
On O 

wW GARNI — ANTYKWARNI 
A. ERAWCZYŃSKI — Lwów, ulica 
TRYBUNALSKA 18 — gprzedaż | 
kupno ksiązek nowych, okazyjnych, 
antykwarycznych, Gfafjka, sztychy. 


RESTAURACJA — JADALNIA Ba- 
torego 18 — Szymona 1. 21966 


ZAKŁAD |INSTLACYJNY gazowo- 
wodociągowy, Lwów, Piłsudskiego 19 
tel, 263-83 przyjmuje wszełkie nowe 
instalacje oraz naprawy gazowa, Wo- 
dcciągowa i centralnego ogrzewania, 


KAŻDY KUPIEC, każdą Spółdziel- 
nia majtaniej i najszybciej zaopa- 
trzy się w szereg pokupnych artyk. 
ccdziannego użytku, a to: koperty, 
papier kancel, przebitkowy, bibuła 
kolorowa, krepiny, galanterija palar 
ska, barwniki, galanteria krawiecka 
i t. d. Wysyłka wprost ze składów 
fabrycznych po otrzymaniu 50 proc. 
Zamówienia á 

807, Biuro zamówień, 3898 


GAZ przeciw płuskwom najskuteczn 
niejszy środok ,Gazochemia" 
Haupetrassae (Piłsudskiego) nr 21. 
Telefon 271—06, 


e A D 
DESYNFEKCJĘ - odpluskwianie mie 
gzikań, mebli „Gazochomią'* Lwów, 
Hauptstrasse (Piłsudskiego) nr 21. 
Telefon 271—06 8161 


I KUPNI — SPRZEDAŻ | 


WÓZEK DZIECINNY sportowy Kon- 
kona nowy sprzedam, Szubrowski — 
Lwów, Boimów cztury. 8188 


PRZYJDĘ do domu kupię OBRAZY; 
dok.adny opis do Gaz. Lw. nr 25228 


ZŁOTY  kjeszonkowy zegarek płaski 
„Mowaądo”* z łańcuszkiem gprzedam, 
Tarnowskiego 19, m. 6. 24817 


KUPIĘ SZAFĘ TRÓJDZIELNĄ i 
stół okrągły. Wiadomość: Tarnów- 
akicgo 105, m. 1. 24835 
KUPIĘ każdą jlość włosa końskiego 
(ogony). Listy Gaz. Lw. 24831 

SPRZEDAM kostium damski ezarny 
oraz jasne pantofle wężowe nr 85, 
stan pierwszorzędny, ul. Mickiewi- 
cza nr 12, oficyny, parter prawy — 
od 17 do 19 godz. v 


KOSTIUM damski eabkjem nowy — 
sprzedam. Potockiego 20, m. 15. v 


-m 
SPRZEDAM tapczan, łóżka x slatka 
mi, materace. krzesła, stół kuchenny 
2 skrzynie okute, plaszcz czarny gmi- 
mowy a futrzanym kołnierzem, fl- 
ranki koronkowe do 2 okiem, naczy- 
nia kuchenne | wiele Innych rzeczy. 
Oglądnś codziennie od 8—10 | od 
17—20, Modrzejewskiej 12, mieszka- 
nia 8. Przystanek 1, róg Listopada 
1 Szymomowiczów. v 


UBRANIE | palto bielskie prima — 
sprzedam zamożnym. Zgłoszenia ul, 
Długosra 27, m. 5, I p., od 8—5. 
SPRZEDAM pokojowy klozet (fotel) 
basen porcelanowy. | krążek gumo- 


Modrzejewskiej 12, 
Przystanek tramwajowy 17, 
„monowiczów i Listopada, v 


DO mrzedanta sypialnią orzech kau- 
kaski. Zadwórzańsnka 69, drugi dzwo 
nek od dołu. Omlądnć od 4—8, 24819 
O O 


DENTYSTYCZNY 
nia, ul, Nowy Świat 5, m, 5 (bocz- 
nn Potockiego). Ozlądnć od z. 12-5. 
PO A 


KUPIĘ meszty damskie czarna nr 40 
sprzedam kostium na szczupłą, ni- 
ską. Plac Prusa 88, m. 5. y 


SINGERA 31 K 15 krawiecka aprze- 
dam okazyjnie, Lwów - Kleparów, 
Kosteckiego 11. 24840 


PŁYTY GRAMOFONOWE, KILIM, 
kupię. Gaz. Lw, nr 24850 


ZAMIENIĘ popielaty pielskh garni- 
tur w pierwszorzędnym stanie na 
wzrost Bredni. Sprzedam 


KRÓLE dużej rasy Sprzedaję. Lwów 
Sygniówka, Wienerstrasse nr 152, 
telefon 1832—65, naprzeciw Kasy 
Stofczyka. v 


LEKARSKIE gumowe rękawiczłj — 
nowe, szczudła (kule) nowe, ZDTze- 
dam. Bonifratrów 12—1. 
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PATEFON WALIZKOWY —- chętnie 


rosyjski kupię ra „ł, 1.000. Oferty 
nr 24851 


24352 


WÓZKÓW  drlecinnych naprawa 
odnawianie, Kochanowskiego nr 4: 
śhigarnia w podwórzu. 24855 


SPRZEDAM koronkę ezarnę szeroką 
65 cm.,wielką podusgnkę, 8 parasolki 
plażowe, buciki orfopedyczne na zła 
maną nogę, bluzkę białą jedwabną, 
kostium popielaty, 2 ładne krzesła, 
fotel wyplatany, 2 taburety, ściankę 
z hutrem, książki naukowe, encyklo 
pedję, obrazy, wannę eynkową, lal- 


wabne nieprmejrzyste, obezerne w de 
brym stenje | zatunłm, dobrze za- 
płacę. Zgłoszenia: Orzemkowej b; 
parter hb tel. 214—7. 25045 


RATLERKA mlodego kupię natych- 
miast. Dobra sapista. G. L. 25049 


SPRZEDAM 
kienką krep 
szczyk letni, 
aandałki (na 
skiego 10, m. 


elegancką czarną su- 
mat, dziecinny  pła- 
suzieneczkę letnią 
3— lat), Kochanow- 
dwa. 25116 


SPRZEDAM damekia futerko kryta 
wierzch bielski — 
rozmiar 2X1.50 — 
wzór nowoczegny, stan »upełnię no- 
Kętrzyńskiego 16, II. p. m. 5. 


KUPIĘ KAMERĘ LEICI lub Feda 
bez ohjektywu także x brakami lub 
zapłacę, Prac. 


PIANINO pierwszorzędne WYPOŻY- 
CZĘ solidnym. Nowaeki — Lwów — 
Piłsudskiego 17. 24639 


SPRZEDAM maszynę krawiecką 
Pełtewna nr 23, miemzk. 13, 24461 


krawiecka do 
m. 11. 


MASZYNA Singera 
sprzedania. L. Sapiehy 81, 


KAJAK KUPIĘ lub WYPOŻYCZĘ 
na dobrych warunkach. Listy Adm: 
Gar. Lw. nr 24346 


CHESTERTONA komplet pism lub 
pojedyncza tomy kupię natychmiast. 
Cena obojętna, Listy G. L, 24476 


AKCJE kaple. Zapłacę solidnie. Li- 
gety Gaz. Lw. 24768 


WZMACNIACZ 8 lamp. „+; Tolefoun- 
ken" bardzo piękny, głośny, gra 


ślicznie z regulacją tonm na adap- 
Plac Teo- 


ode o | — Eg 
KUPIĘ akcje; płacę solidnie. Listy 
Adm. Gaz. Lw. 23945 


LISA SREBRNEGO PIĘKNEGO — 
sprzedam. Wiądomość przez grzacz- 
ność w sklepie tytoniowym  uiica 
Jagiellońska 11. 24781 


INSTRUMENTY MUZYCZNE, przy- 
bory , LIRA'* KOPERNIKA 10. 2889 


MEBLE ROZMAITE KUPIĘ. Listy 
do Adm. Gas. Lw. nr 24540 


PIANINO, FORTEPIAN krzyżowy 
kupię zaraz. — NOWACKI — 
Piłandskiego 17. 24018 
INSTRUMENTY muzyczne. patefony, 


płyty, nowe, stare, połamane kupuje 
stale MUSIK UNIWERSAL Lwów. ul. 


Kopernika 5. 23248 
JADALNIĘ, sypialnię nowoczesne, 
biurko, sekretarzyk, fotel kanadyj- 


ski, krzesła, ściankę przedpokojową. 
kwietniki pokojowa sprzednm. Wia- 
domość: Romanowicza 10, Mobe!- 
rapara(urwerkstatte, 24644 


SPRZEDAM ubrania popiel. ciemna 
na wysokiego dwurzędowe, sukienki 
wełn. dla dziew. na 8 lat stam pierw 
suorzędny. Rreźbiarską 6, m. 30. v 


KUPIĘ średmioj wielkońci maszynkę 
do lodów. cena obojętna, Odpowiedź 
kierować Halicka 15, m. 14. 24936 


KUPIĘ wózek dziecinny sportowy — 
stan, ceną do Gaz. I. 24991 


SPRZEDAM piękny obrus azary | 
serwetki, rakietę nową w pokrowcu, 
mukienkę domową, berecik biały ul 
Trybunalaka 12, I. p„ od $—. 


SPRZEDAM kilka aukiemek jama, 
czarne, złoty brokat na kołdry — 
atlas pod żakiet, krepe, kufer, duży 
kom. Łyczakowska 15, II, m.i2. w 


KUPIĘ ciamne ubranie na średniego 
dobry stam. Sprzedam jasne modne 
na średniego dobry stan, Kalera 7, 
mieszk. 12. Zgłoszenia od 4 po poł. 


« 


SPRZEDAM megrty nowa czarne — 
nr 44, Amczewszich 1, m. 6. 24925 


WIŚNIOWE letnie na korku nowe 
nr 39 do sprzedania. Jabłonowskich 
nr 10a, mieszkania 17. Zgłaszać się 
od 7 do 9 godz. 24936 


KUPIĘ grobowiec na Łyczakowie. 
Listy Gaz. Lw. nr 24944 

- ma 
SPRZEDAM gorselst, wannę cynko- 
wą. mikienkę 10 lat, krepę, czarną 
miknię, poszewki, na pierzynkę kwa 
dratową, bretwamnę. Teresy 2e 
miepak. 21, godz. E—T, 24945 


SYPIĄLNIĘ nowoczesną (orzech), 
salon „tylowy, serwantkę, bieliźniar- 
kę, szafą ezwórdzielną. psychę no- 
woczosną jaaną, otornanę, łóżką że- 
lazne, urządzenia kuchenne, łóżecz- 
ka dziecinne poleca sklep meblowy, 
ulica Tokarzewakiego nr 58. Skupu- 
jemy meble. 24947 
SPRZEDAM 30 tomów powieści be- 
letrystycznych. Zofil 8, mieszk. 10. 


KUPIĘ bmdę podróżną f futro spor 
towe, rajchętniej kangury, iasmary 
na giusznego. Gaz, Lw. 24940 


SPRZEDAM  sandałkj 
dziecko. Zofii 3. m. 


SPRZEDAM ubranie meskie jasne 
na średniego, materię ozarną skro- 
joną na płaszcz, bluzką jedwabną 
brązową, Herbarz polski, od 1—, 
Badonich 9, m. E. 


na 8 -leimia 


10. 24964 


4 


` BATOWSKIEGO ogród w Nicei do 


sprzedania. Lwów, Łyczakowska 48, 
Kolektura, 24971 


KANGURY jub tasmany na kołnierz 
kupię. Listy Gea. Lw. 24978 


PŁAOCHTĘ  nieprzemakziną zakupi 
piskamia Wilhelma  Schirmera 
Lwów Alelcgandrowicza 3, tel. 239-0% 


| 


sandrowicza 3, tel. 239—095. v 
KSIĄŻKI s dziedziny historii, eztu- 
ki, majarsiwa, literatury, KOMPLE 
ty pism Żeromskiego, Lama, Rze- 


wuskiego, Sienkiewicza, historii mia 
sta Lwowa, beletrystykę gorzedam — 
Domagaliczów 3, m. 4. 


4 


KUPIĘ znaczki pocztowa Europy. — 
Listy Gaz. Lw. 24982: 


ZAMIENIĘ nowe półbuciki nr 42 na 
takież 40 w dobrym stanie lub na 
buciki zimowe sukienne. Wiadomość 
ulica Grottgera la, suteryny, drzwi 
nr 10 lub naprzeciw. 


4 


PÓŁBUCIKI letnie, brzzowe nr 44, 
sprzedam. Rozwadowskiego nr 85 — 
5, przedpołudniem, 24990 
WĘGIEL kupię. Dobrze zapłacę. Po- 
dać cenę. Listy Gaz. Lw. 24974 


p 


ARTYKULY KOSMETYCZNE, za- 
lamteria, sztuczna biżuteria. Zabaw- 
ki, Prowincja zaliczenie. Cenniki 
gratis. W. Diugokęcki — Warszawa 
ul. Wspólna 39, m. 6. 


PIERWSZORZĘDNY artykuł na pro 
wincję, pierniki każdą sztuka w ce- 
lofanie polecam PP. Huriownikom 
całość lub partiami 3 likwidacji. W 
Diugokęcki, Warszawa, Wspólna 39 
m, 6. Zaliczanie. v 


FORTEPIAN czarny wiedeński z» pły 
tą metalową sprzedam. Barska nr 1, 
micezkania 4. 25019 


KOŁNIERZ z lisa srebrnego, bucieą 
ki do 2 lat sprzedam. Tarnowaekiego 
24, m, 1, do 3-ciej. 25002 


SPRZEDAM otomanę w pierwszorzę 
dnym stanei. Tokarzewskiego 87 — 
III. p., mieszk, 15 


la 


DUŻE LUSTRO wiedeńskie nadające 
się dc salonu krawieckiego, BIURKO 
szafa na książki (palisander) sorso- 
dam. Domagaliczów 3, m. 4, 


< 


SPRZEDAM dywanik peraki, spodnie 
tenisowe. Tarnowskiego 92, m. 4. v 


SPRZEDAM dwie suknia jedwabne, 
kwiecistą i sportową, „brązową wel- 
nianą gpodniczkę, czatną kombina- 
cję mongol, motylki milanajse, kap- 
kę na wózak jedwabną haftowaną ; 
Kochanowskiego 11 A, mieszkania 12 
od 12 do 6 godz, 


SPRZEDAM tackę tortową, pałestrę, 
obraz, trsy cytry, serwis na 6 osób, 
książki humorystyczne,  ilusirowany 
tygodnik, Pierąckicgo 30, mieszk. 5, 
przez ganek. 9—12 v 


PLAC pod budowę kiosku w Brodach 
blisko Sądu sprzedam. Zgłoszenia — 
Lachowier, Lwów, Wąsowicza 24. v 


4 


UBKANIE JASNE do sprzedania — 
Michalskiego 4, m. 9, od 2—3 godz. 


DO sprzedania piękny koń na biegu 
nach j płyta marmurowa. Od 3—6, 
Piekarska 14, w podwórzu — do- 
zorcą wskaże, 


4 


SZAFĘ jasną | kredens gtołowy ku- 


pię. Plac Teodora 6. m. 1. v 
10 TOMÓW Fmceyklopädie der ge- 
asmmtem Heilkunde, oprawa skóra 
(dalszych 8 tomów brak), statyw 


składany j gitarę wymienię na gar- 
derobę męską. Gaz. Lw. 24917: 


INSTRUMENTY MUZYCZNE, przy- 
bory „LIRA“ KOPERNIKA 10. 3175 


FOTO - AMATORZY. — Do Kine- 
Exakty  objektyw Tele-Mogor do 
sprzedania, Zgłoszenia: Tarnowskie- 


go 34, mieszk, 4. v 


PATEFON WALIZKOWY stan pier 
wszorzęduy sprzedam, ul. Kochanow 
skiego 79, II. p., mieszk, 6a. 25170 


ZNACZKI pocztowe rormaiie, poje- 
dyncze tub w zbiorach, przyjdę do 
domu, kupię. Listy Gaz. Lw. 25127 


SPRZEDAM suknię wzorzystą, onan 
ki skórznne, bluzkę jedwabną łoco- 
siową; 4—7, Łyczakowska 4, m. 12. 


SPRZEDAM suknie czarno - białe, 
prześcieradła  (kopertowe) 
męską, rękawiczki, lasky - parasol: 


Grunwaldzka 10, drzwi 2. v 


SPRZEDAM kompletne urzadzenia 
spawalnicze wysokiego i niskiego cj- 
śnienia Wiadomość: Łyczakowska 
106a, od godz. 19-tej. 


SPRZEDAM psa młodego, rasa seter 
angielski. Wiadomość od godz. 18. 
Kurkową 33, m. dwa v 


4 


OBRAZ olejny į fortenian koneerto- 
wy tanjo sprzedam albo minsięcznie 
wynajmę. Listy Gaz, Lw. 25149 


NATYCHMIAST do sprzedanią dla 
ciężko chorych poduszka gumowa — 
worek gumowy, 


na 6 osób do grzedania zamożnym. 
Zgłoszenia w godz. 15—19, ul. Wój- 
towska 2, If. p., m ośm. v 


PAS pumowany 380X0.22, mały mo- 
tor, błaty, ruszta, lufciki drzwiczki 
kuchenne | piecowe mprzedatn. Lwów 
Bastyra 1 (Lewandówka). 


4 


RADIO lampowe lepsza w dobrym 
stanie kupię. Zgłoszenia: Łyczakow- 
aka 17, Restauracja. 25155 


UBRANIE czarne pierwszorzędne na 
średniego sprzedam. Hauptstr, 11 A, 
m. 8, do 8 rano, po 6 w. 


<4 


SPRZEDAM wózek głęboki Konkona 
Polezarski, Piąfaków 46a, od godz. 
5-tej po południu. 24958: 


HURTOWNIA I. METH, Kraków — 
Tomasza 2, tel, 146—73, zarząd ko- 
misaryczny, poleca wyborowe xapra- 
wy wszelkiego rodzaju, domieszki 
kawowe, namiastki mydeł, 
dła, pasty oraz inne, Cenniki 
płatnie na żądanie. Prowincja 
zaliczeniem. 


ZAMIENIĘ ozółenka białe z grana- 
tem 38!/ ną 37 Wiśniowieckich 1/3. 


ZASTAWĘ stołową srebrną na 12 œ 
sób kupię oraz ubranie białe, weł- 
i „rozmiar duży. Sykstuska 21: 
II. p., mieszk. 2. 


< 


SIATKI damskie. Duży wybór. Ceny 
hurtowe. D/H Kobyliński - Perczyń 


ski, Warszawa, Chmielna 44—4 — 
telefon nr 63—892, v 
BIBUŁKI 1 GILZY w firmie ,Ma- 
zur“ Warszawa, pl. Mirowski 8. — 
Prowincja zaliczenie v 


sną, pantofle nr 36. Św. Teresy 12, 
mieszk. 7, 2—4 pop. v 


KUPIĘ tzboret do fortepianu. Zgło- 
szenia: Kalacza Boczna 3, LI. piętro 


PARASOL ogrodowy w dobrym sta- 
nie kupię. Zg oszenia: Miączyńskie- 
4, m.. 1, (Łyczaków). 25012 


8 


SPRZEDAM czółmka granat - biała 
88'/:, czarne buciki 33, sandnałki na 
4 lat, sowieckie jasne 37, Wiśnio- 
wieckich 1, m. 8. v 


SPRZEDAM wyżymaczkę amerykań- 
gka (prima) wykręca do suchości 
rzeczy prane można zaraz praso- 
wać, barometr, wiatrówkę, suknię 
czarną (kreptyszyna). Wałowa 19; 
m. 4, I. p, 4—5 pop. 25023 


ZZA 
DZIECINNE pantofelki domowe skó 
rzana nr 30, dwie żorżetowe białe 
bluzki do uszycja, ścierki iniane do 
sprzedania, ul. Rybacka 3, m. 10. 


EZ 
DYWAN perski 2X1, pierścionek — 
kolczyki, okazyjnie sprzedam. Ka- 
decka 82,  Buteryny, godz. 12—3. 


PŁYTY GRAMOFONOWE używane, 
stare 3000 sztuk sprzedam. Listy do 
dm. Gaz. Lw, nr 4152 


KUPCY! Igła patefonowa o szafiro 
wym końcu nx 100 płyt w cenie 5 zł. 
wysyłą na fakturę F-ma Kontakt — 
Kraków, Stradom 18. P. T, Od- 
sprzedawcom bezpłatnie wzór. 2953 


PELIKANA ZŁOTE WIECZNE PIÓ- 
RA — wszelkich systemów stale ku- 
puje FIRMA MAKAR, Kopernika 10 


MŁYŃSKIE MASZYNY — kamienie, 
materiały do nnkładania kamienia 


łuszczarek, wszelkie przybory młyń- 
skie dostarcza: „,Młynobudowa'* — 
Warszawa, Lwowska 9, tel. 8-18-64 


KUPIMY kamienicę willę, dom lub 
parcelę od właściciela. Biuro Huka, 
Lwów, Haupistr. (Piłsudskiego) 21. 


PŁYTY GRAMOFONOWE nżywane, 
stare 3000 sztuk sprzedam. Listy do 
Adm. Gaz. Lw. nr 3153 


STARSZA intel. wdowa, posiadająca 
skromne mieszkanie, poszukuje inte- 
ligentnego, zamożnego pana, który 
by jej dopomógł materialnie i pracą 


dlowego w zamian troskliwa opieka 
i wdzięczność, Cel matr, G. L. 25095. 


ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuchnia, kom- 
fort, balkon na 4—5 pokoje z pel- 
nym komfortem I, p, lub parter — 
okolica Kochanowskiego Zielona 
przy tramwaju. Gaz. Lw. 25098 


POKOJU z klatki gchodowej — ba 
komfortu, poszukuje pracująca, Li- 
sty do Gaz. Lw. 26097 


DNIA 28, b. m. w tramwaju nr 2, 
skradziono lub zgubiono portmonet- 
kę į 2 Ausweisy wydane przez Deu- 
tsche Post Osten Lemberg 2 na na- 
zwisko Maria Kwintek: nezciwego 
rna!lązcę proszę o nadesłanie pod 
wiadomy adres: Anczewskich 6. v 


SPRZEDAM medalik złoty z Matką 
Boską, srebrną cukiernicę, serwis 
stołowy czeski, 8 pary rękawiczek; 
Kalecza 10a, m. 4, od 10 do 2. w 
SPRZEDAM 2 kołdry jedwabne, ma- 
terac rorharowy, materacyk do łó- 
żoczka, Łycrąkowska 89, m. cztery. 


PATEFON azafkowy nowy do sprze 
dania. Wiadomość ul. Miodowa ośm, 
parter prawy. 25100 


DO sprzedania radio 8 lampowe — 
wzmącniacz, plac Teodora 5, III, p. 
mieszk, 15, od 4 do 7 wieczór, Y 


MASZYNĘ pieršcieniową sprzedam ; 
Krzyżowa 1. Dozorcą wskaże, 


< 


SPRZEDAM kapelusz damski welu- 
rowy granatowy, kapelusze słomko- 
we oraz męskie. Małachowskiego 2; 
II. Blok, br. 2, m, 9. 


ŻAKIET biały wełniany, elegancka 
torebka czerwona do sprzedania, ul. 
Jabłonowskich 44, m, 5. Ozglądać — 
niedzielą 9—li, 1417. 
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< 


SPRZEDAM futro damskie — łapki 


breitschwancowa najnowszy fason i 
futro męskie, spód tchórze. Boczna 
Żeromskiego 6, m. 2. 25094 


DOM we Lwowie jedno- dwurodzin- 


ny od właściciela kupią. Listy do 
Adm. Gaz, Lw. 25104 
KUPIĘ elegancki jedwabny pla- 


szczyk na deszcz na tęgą ńrednego 
wzrostu. Wiadomość: Zdrowia 9, 
mieszk, 7, ofieyny. 25105 


SPRZEDAM wiedeńską uprząż, ho- 
moncjk na jednego konia komplet; 
ul, Pochyła 6, tel. 231—%61, po poł. 


KUPIĘ półbuciki męskie letnie skó- 
rzana białe z żółtymi okładkami poř 
piejate albo beżowe nr 42 oraz ka- 
Dbelusz męski letni jasno - popielaty 
lub beżowy Habig, Hiickeł lub Bor- 
salino, wielkość 55. Reflaktuję tylko 
na stan piarwszorzędny. G. L. 256107 


KRÓLIKI różnej rasy wysprzedaję; 
Lwów, Lwia 12, Klarenbach. 25108 


Chmielowskiego 5, przez podwórze 
na prawo, I. p., mieszk. li, v 


MUZYCZNE instrumenty używane 
dkże uszkodzone kupuje pracownia, 
Wiunerstrassa öl, 25064 


a 


KOZĄ dojna do sprzedania ul. Brzo- 
żowa 33, Kolonia Krzyczycka. 25065 


ŁÓŻECZKO dziecinne, nowoczesne w 
b. dobrym stanie kupię. Listy Adm. 
Gaz. Lw. nr 25068 . 


„FEDA'* sprzedam. Kochanowskiego 
21, m, 23, oficyny od 16—17. 25067 


SPRZEDAM skrojony kostium, ma- 
teriał angielski granatowy, obiętość 
średnia, Sobińskiego 2, II. p., m. 14 


WZMACNIACZ „, Telefunken" 8 lam. 
bardio amatorski, w pięknej akrzyn 
ce, głośno grający, reguluje | gra 
specjalnie na adapter. Plac Teodora 
nr 5, mieszkanie 47. 25073 


KUPIĘ zaraz ładny płaszczyk letni 
nx czteroletniego chłopczyka. Plac 
Mariacki 10, II. p., m, 12, ganek, 


KUPIĘ zarna maszynę Singera kry- 
1ą w dobrym stanie lub imnej marki 
krytą w dobrym stanie. Sobieskiego 
nr 2, II. p., mieszk, 12, ganek, 


SPRZEDAM patefon wallizkowy — 
szwajcarski z pytami. Wiadomość: 
ul, Pierackiego 2 m. 1, IL piętro. 
Zgłaszać się od 2-glej pop. 25042 
WÓZEK głęboki Konkom w dobrym 
stanie sprzedam Asnyka 1, m. 11 
biał ydzwonek . 25035 


MŁODEGO psa podwórzowego kupi- 
my. Dobre obchodzenie się zapewnio- 


ne. V. E „M. Akademicka 11. 25038 
| WOLNE POSADY i 


POSZUKUJEMY szaraz siły obznajo 
mione. z ogóln. pracami biurowymi 
za znajomością jęz. niemieckiego. 
Dobra kuchnia zakłądowa. Fahrzeug- 
Werke Lueg K. G. K. Werk Lem- 
berg., Niemcewicza 48. 25006 


DWIE kelnerki potrzebne. Zgłosze- 
nia: Leszczyńskiczo 26, Restauracja 


UKRAIŃSKA Policyjna Szkoła przy 
ul Czysta (Abrahamowieza) nr 5 — 
we Lwowie przyjmie od ZARAZ 
TRYZJERA. Warunki według umo- 
wy. Zgłoszenia się w Dyrekcjji Szko 
ły, między godz. 8-mą a 13-tą.24863 


WARSZTAT elektromechaniczny po- 
szukuje chłopców do nauki od 16-17 
łat. Lwów, Kopernika 26. 24853 


NA prowincję potrzebną natych- 
miast SŁUŻĄCA - POLKA do samo 
dzielnygo prowadzenia domu z goto 
waniem. Zgioszenia osobiste; Św. 
Anny 9, m. 8, między g. 9-12 } od 
5—8 po pal. 24729 


POSZUKUJEMY natychmiast imży- 
niera dla interesujących czynności 
szacunkowych i rzeczoznawczych. — 
Listy Gaz. Lw. 25093: 


DO ziemnych robót w Ostbahnia — 


PRZEDSIĘBIORSTWO robót ziem- 
cieśli, 
, bagerkjerowców, ko- 
robotników i robotnice. Płaci- 
my najwyżəze stawki: i 


GRAWERA stal | galanteria — lub 
dobrze przyuczonego (2.500) mieszka 
nie możliwe, Przyjmę zaraz. Luch- 
ter, Starachowice,  Komunikacyjna 
12. Distr. Radom, 25071 


PANNĘ intel. tluhiącą dzieci, chęt- 
nie nauczycielkę bezrobotną młodą, 
przyjmę do dziecka 2-letniego, ulica 
Romanowicza 9, m. 8, od 6-7. 25162 


SIŁA biurowa ze znajomością lęzyta 
niemieckiego, maszyną i buchaherig 
poszukiwana. Podania g dokładnyma 
życiorysem w języku niemieckim — 
ew. odpisów świadectw do Landes- 
fischereiverband Galizien, Lemberg 
Durchlasa 9, II. 24857 


GARNCARZY na wyjazd do Ka= 
mionki Strumiłowej poszukuję na- 
tychmiast. Warunki do umowy. Zabo 
szenia: Inż. Laskowski Henryk — 
Żółkiew, Słowackiego 8. 24814 


POSZUKUJĘ Polki z dobrymi polse 
dobrze gotowaś 


ceniami  umiejącej 3 
do wszelkiej poraocy domowej. Wikt 
1 dobre wynagrodzenie. Zgłoszenia: 


Kazimierzowska 89, I piętro, drzwi 
24889 


POSZUKUJĘ NATYCHMIAST ma- 
- robotnika do magazynii 


gazyniera 

farb za dobrym wynagrodzeniem, — 
Farben - Zuck, Lwów,  Siegfried- 
strassa nr 58a. 247LU 


retugzerka, 
na dobrych warun- 
utrzymania zA- 
Stanisla- 

24588 


RETUSZER, 
zaraz potrzebni 
kach (mieszkanie | 
pewnione). Zgłoszenia: 
wów, Postfach 212. 


się natychmiast 
nych į pilnych stolarzy, stelmachów. 
4 cieśli. Listy Gaz, Liw. 24625 


BUCHALTERA gamodzielnego —% m 
znajomością języka niemieckiego DO- 
od zaraz „Lederwaren und 
Leimfabrik* Lwów, Marcina 30. — 
Zgłoszenia telefon 24004 lub osobi- 
ście od godz. 12 do 16 (dojazd szógł 


ką do remizy Gabrielówka).  2450% 
ZAKŁAD dentystyczny Zygmunta 
Wilczyńskiego w Trembowli poszt- 


kuje samodzielnego technika do ro- 


bót technicznych od zaras. == 
Wilezyński 8117. 
NATYCHMIAST poszukują osoby, 


czystej, umiejącej gotować do 2 =» 
sób, Warunki według umowy, ulica 
Kłuszyńska 11, m. 4. 24828 


KONC. Biuro Dra E. Griega, Sykatu 
ska 14 tel. 276—26, przyjmie TŁU- 
MACZA REFERENTA (prawnika) | 
SEKRETARKĘ, MASZYNISTKĘ. 
Wymagana znajomość języka niemie 
ckiego w ałowie | piśmie. 83191, 


INTELIGENTNA grająca na forte- 
pianie, poszukiwana na wyjaad na 
prowincję niedaleko Lwowa do 10- 
letniej dziewczynki. Wynagrodzenia 
wraz z: kosztami utrzymąnią zapew 
nione. Odpowiedź kjerować: Lwów, 
Halicka 15, m. 14, 24985 


MŁODĄ Polkę, maszynistkę, możli 
wia ze znajomością stenografii | e- 
gólno-biurowych zajęć przyjmiemy 
na dobrych warunkach, Szybkie £- 
ferty Gaz. Lw, nr 24984 


FRYZJER męski, praktykant 
praktykaniką natychmiast potrzebni 
Orłów, Zielona 1. 24981, 


POSZUKUJĘ krawcowej bardzo do- 
brze myjącej do domu. Zofii trzy 
mieszkanie 10. 24965 


DZIEWCZYNKĘ do dziecka przyjmą 
ul. Własna Strzecha 11, 24962 


È 


POTRZEBNA dziewczyna do wazysk 
kiego zaraz. Łyczaków 168. 


a 


RZĄDOWA firmą budowlana posero- 


kuja do robót we Lwowie na do- 
brych warunkach stolarzy, |nmala- 
torów, azklarzy, murarzy, lakierni- 


ków, - robotników niekwalifikowad 
nych, Listy do Gaz. Lw. 24909 


PRZEDSIĘBIORSTWO budowiane — 
przyjmuje: cieśli, stolarzy, murarzy, 
betoniarzy, ślusąrzy, malarzy, lakier 
ników do robót budowlanych na 
Wschód, ZAPEWNIONE: dobra pła 
ea, dodatek za rozłąkę, wyżywienia 
wojskowe, ubranie, urlopy oraz kart 
ki dodatkowe dla rodzin na miejscu 
Listy Gaz. Lw. 24998 


DO budowy kolei, robót wodociągo= 
wych i ziemnych poszukiwani są bu- 


downiczy, maszynista |  robotniey 
kwalifikowani. Gaz. Lw. 24868 

RUTYNOWANY caper do niemieca 
kiej restauracji poszukiwany. Zgło- 
szenia telefon 137—8B Y 
CHŁOPCA 16—18 lat do cukiernf 


przyjmę. Zgłoszenia do 9-tej rano, 
pl. Mariacki 6/7 Kaffee „Märchen“, 


APTEKA 'pod „Orlem"“ w Czortko- 
wie poszukuje rutynowanego magi- 
stra (rę) lub asystenta (kę). 29410 


ł 


NIEMIECKI sklep żywnościowy 
szukuje natychiniast buchaltera lub 
buchalterkę, ekspedienta, ekspodi eng 
kę. Listy z życiorysem G. L. 24911 


DOCHODZĄCA z dokumentami, 
ciwą, czystą, pracowitą na cały 
dzień wraz s wiktem, przyjmę na« 
tychmiast. Grottgera 40, m. sześć, 
m A 


trochę język niemiecki, 
cowitą, jako gospodyni do 
niemieckiego na pół dnia. Oferty da 
Gaz. Lw. nr 24698: 


Batorego 9, 


POSZUKUJEMY na folwark służącą 
Folwark Sokolniki, tel. Lwów 114-60 


CHŁOPAK BIUROWY (goniec) po- 
trzebny zaraz. Zgłoszenia „Univers 
Ossolińskich 4, godz. 10—12. 


GOSPODYNI - kucharka zaraz po- 
szukiwana. Zgłoszenia niedziela 8-1 


E 


"Tarnowskiego 26, m. 4. 25027 
GOSPODYNI - kucharka, intel. ery- 
sta, pracowita, potrzebna na fol 


wark. Zgłoszenia: Lwów, Grochow- 


ska 58, m. 1, między godz. 2 24 g 


T. SZ. PUBLICZNOŚCI do 
łask. wiadomości podaje, iż z 
dniem 1. VII. 43 rejestruje rów_ 
nież KARTKI CHLEBOWE na 


wypieczony dobry chleb. Kartki 

żywnościowe rejestruje przez ca- 

ły miesiąc SKLEP SPOŻYWCZY 

M. GHARASZKIEWICZ, LWÓW, 
pł. KAPITULNY 3. 


Sp. Dr JÓZEF JABŁOŃSKI 
F b. adwokat, zmarł po krót- 
kich a ciężkich cierpieniach dn. 
29. czerwca 1943 r., zaopatrzony 
Św. Sakramentami, przeżywszy 
lat 68. Obrzęd pogrzebowy odbę- 
dzie się we czwartok dnia 1-g0 
lipca 1943 r. o godzinie 2 pop. 
a Domu Przedpogrzebowego Przy 
ul, Kochanowskiego 1. 94 — na 
ementarz Łyczakowski, 


Rodzina. 


A W pierwszą bolesną rocznieę 
: P mierci Najukochańszego Mę- 
| ża, Ojca i Dziadka á. p. JANA 

KOZŁO odbędzie się MSZA ŚW. Și 

ŻAŁOBNA dnja 3. lipca 1943, § 
fo godzinie T-mej rano przed § 
P Wielkim Oltarzem w kościele 
H 00. Bemardynów, 


Żona, dzieci I wnuki. 


W drugą holeanaą rocznicę 
śmierci 6, p. JANINY SYL- 
WESTRÓWNY odbędzie sie dnia 
4. lipca 1943, o godz, 9-tej rano 
MSZA ŚW. ŻAŁOBNA w koście- 
le parafialmym na Ziesieniu, na 
kiórą Krewnych i Znajomych 
2ADrASZA Rodzina. 


W drugą rocznicę śmierei $p., 

JANINY SYLWESTRÓWNY 
odbędzie się dnia 4. |pca 1943, 
a godz. J-tej rano MSZA $W. 
ŻAŁOBNA w kościele parafial- 
nym na Zniesjeniu, na który 
Krewmych i Znajomych zapra- 
szają Koleżanki. 


W pierwszą bolesmą rocznicę 
F mierci ś. p. JANINY KOH- 
MANÓWNEJ odbędzie się NA- 
BOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w ko- 
ściele Św. Antoniego dnia 3-go 
lipca 1948, o godz. 7-mej rano, 
na które zapraszą 
Matka, Brat 1 Siostry. 


ZA DUSZĘ 8. P. POMOR- 
DOWANYCH przez  bolsze- 
wickia NKWD w czerwcu 1941 
r. w więzieniu przy ul. Jachowi- 


cza odprawiona zostanie uroczy- 
ata MSZA ŚW. ŻAŁOBNA dnia 
2. lipca b. r. o godz. 12. w poł. 
w kościele OO Bernardynów. 


| KUPNO — SPRZEDAŻ Í 


GRAMOFON ELEKTR. TORRENZA 
i GERARDA me wzmącniaczem sprze 
dam. Zielona 16 za wodociągami, — 
Pukać do bramy od 12-tej do 20-tej. 


TAPCZAN w dobrym atania sprze- 
dam. Wronowskich 11a, II piętro — 
od gcdziny 18-tej do %0-tej. 25216 


SPRZEDAM; Szafę, Stół jadalniany, 
Łóżko dębowe, Ściankę, Wieszak sto 
jący, Lustro, Wagę 200 kg., SZAFĘ 
BIBLIOTECZNA na kafążki, PRU- 


piętro, przez ganek na prawo. v 


SPRZEDAM CERATKI dla dziecka, 
Szkielet parasola ogrodowego. Kocha 
mowakiego 12, mieszkanie 2, parter. 


+ dulboksu, narciarskie w bardzo 
dobrym stanie. Zgłoszenia firma 
Ohlabiak, Sykatuska 1. 24988 


PIĘKNE Koker - Spaniel gzzzanięta 
sprzedam zamożnym znawcom ama- 
'torom, Listy Gaz. Liw. 24864: 


"SPRZEDAM 2 piękne dywany ty- 
wieckie 2.50—3.50 i 3.00—4.00 | for 
tepian. Listy Gaz. Lw. nr 24892 


BUCIKI męskie nr 42, sukienki dzie 
cinne na 4—5 lat, sprzedam. Ulica 
Litewska 11 (Nowy Lwów). 24871 


'Z ROZBIÓRKI domów jak przed 
wojną z wolnej ręki do sprzedania: 
balki, deski, blacha, cegła, kamień 
i t. d. na miejscu, ul. Rękodzielni- 
cza 5, boczna (Zamaratynowskiej) 
Somersteinstrasse, Baubetriebe Cwy- 
narski Stanisław. 24873 


SETERA, spaniola lub innego mło- 
dego rasowego psa wezmę w dobre 
ręce. Listy Gaz. Lw. 24876 


SPRZEDAM futro gelskinowe modne 
luźne, pantofle brązowe nowe na 
korkowych koturnach nr 35. Lwów, 
Bułzarska 1. m. 4, od 10—20. 24879 


— AREA zz Z 
UBRANIE na wysokiego. apaszkę, 
sukienkę, rękawiczki, kapelusz we- 
lurowy bordo, pantofle 36 i 37, bie- 
lznę męską į damską sprzedam, 
Potockiego 68, m. 4, róg Cieplaka, 
od godz. 14—17. 


< 


ae 
SPRZEDAM skórzaną walizkę (tor- 
bę) oraz skórzaną ręczną walizeczkę 
ul. Kopernika 4, od godziny 9 do 3, 
portjer wskaże. 24686 


dam. Kalocza 10 A, parter, m. trzy. 


SPRZEDAM futro selskinowe — na 
wyższą w bardzo dobrym sianie ul. 
Piotrą 45; mieszk. 3. 24801 


DOMEK z ogrodem jarzynowym za- 
raz do sprzedania. Żulińskiego 16/8. 


SPRZEDAM zegar, obrazy, lustro — 
suknje zielone, kapy, drobiazgi, ul. 
Nowy Świat 8/2. v 


SPRZEDAM płaszcz damski wiosen- 


WÓZEK sportowy elegancki z budką 


ki na niskiego, płócienne na wyso- 
kiego, piżamę, kostium damski pop., 
żakiet biały płóc, nowy, sukienkę 
jedwabną kwiecistą, kombinacię, la- 
kiery i pantofle skórzane 42, czó- 
łenka kran. 36. czarne 38, neseser; 
Król. Jadwigi 38, IM. p.. m. 9. 


< 


SPRZEDAM  3-zielną jasną szafę 
z lustrem, ul, Serbska 7, — sklep 


żelazne z siatką ul. Listopada 23 — 
m, 10, od 1—4 po poł. v 


SPRZEDAM tapczan żelazny i wó- 


skiego 73, m. 6. 24825 


KUPIĘ oryginalne Weck'a słoiki — 
kommotowe. Listy Gaz. Liw. 24557 


ich części. Loleria nr 310. Lwów — 


stawskje Przedmieście 23, Gródek 
Jagielloński. v 


DNIA 27. 6. zgubiono w przejeździe 
z Brzeżan paszport sow. oraz wia 
dectwo lekarskie na nazwisko Jarosz 
Terega, — Znalazca odda za wy- 
magrodzeniem Lwów, Żulińskiego 5 


imoetrykę slubu, dziecinny wyciąg me 
tryki, Ausweis z Nar. Torhowli i 


łejowy nr 1120, nocny nr 601, me- 
trykę i żony, kartę choroby, ksią- 
żeczkę węglową, świadectwo szcze- 


na buty oraz inne dokumenty; pro- 


przez H. K. P. na nazwisko Anna 


SKRADZIONO dnia 24. 6. 1943 Aus- 


sko Karol Sznonawski, zamieszkały 
ul. Kadecka 5a, m. 9, Lwów: pro- 
BZĘ G zwrot za wynagrodzeniem. 


marki ,,„Doxą'. Uczejwy znalazca — 
zechce oddać za wynagrodzeniem ul. 
Własna Strzecha 2, L p. 24967 


s. 6. skradziono w Mostach Wielkich” 
dokumentami: 
Entlassunzgschejn 
Waffen SS, Ausweis Ukr. Verirnuen 
Ausweis Ukr. Centr. 


ZGUBIONO 26. 6. 1943 r. Auswefg 
S|rassenbauamt 
Antrag na bilet kolejowy, 
legitymację Ube:-pieczalni 
świadectwo szczepienia i 120 zł. go- 
tówką. Wszystkie dokumenty na na- 
zwisko Micha: Chodur ur. 1896 roku 
zamieszkąły Szczurzec - Ostrów 59, 
proszę łaskawie zwrócić za wynagra 
dzeniem na adres Paweł Kudewicz, 
Lwów, Szymonowiczów 8. 


Tech. Gosp, Inst, w Podiebradach — 
Einberufungsmittejlung 
dienst oraz szereg kwitów i poświad 
czeń na nazwisko Jan Batiuk, Mosty 
restauracja. Zwrot wynagr. 


ZGUBIONO metrykę 
wejs i sowiecką metrykę dzięcka na 


ślubną, Aus- 


Stanisława. Lwów, ul. Szpitalna lia 
II. p., mieszk, 11. 


POSAD POSZUKUJĄ 


POLAK znający także niemiecki 
PRAKTYKI 
SPECJALNIE W ZAKRESIE OGRO- 
A TAKŻE ROLNYM. 
Najchętniej na prowincji 
poza GG;,- Zgłoszenia wraz z warun- 


„„Benutzungsbescheini- 
gung“ dla samoch. osob. Kadett Ost 
110578. Przestrzega się przed 
nadużyciem! O zwrot uprasza: Tex- 
tilhandelsges, m. b. H. Lwów — ul. 
Kazimierzowska 20/22. 


SKRADZIONO paszport sowiecki — 
bilet wojskowy sowiecki, 
cję Arbeiisamtu, 
zaświadczenie 


wyciąg metrykalny 
Urzędu Parafiałnezo 
w Stanisławowie, 6 fotografij, legit. 
Polskiego Komitetu na nazwisko 
Schmidt Bronisław, Stanisławów — 
Wołczyniecką 65, 


SAMODZIELNA  krawczyni, 
przyjmie pracę na czas 4 tygodnio- 
wego urlopu na prowincję, możliwie 
w górskiej miejscowości ; 
dzenie, ` całkowite utrzymanie. 
do Gaz, Lw. nr 24941 


ZGUBIONO  Djenstausweis nr 227, 
wydany przez Wasserwirtschaftsamt 
na nazwisko Chciuk Julia — 
Pegelbeobachtarim, 
maja 1943 r. 


ENERGICZNY Polak, , 
głowie | piśmie, dobry kupiec, kal- 
organizator, 


SKRADZIONO 26. 6. w framwaju 6 
z dokumentami 
Hirnyj Michał ul. 


na nazwisko 
Żulińskiego nr 12 


wydany przez na prowincję. Gaz. Lw. nr 24970: 


LEKARZ, Polak, 
świadczoniem klinicznym 
nym, b. dyrektor 
czych, obejmie odpowiednią placów- 
kę na PROWINCJI. 
cja kolejowa, 


deciwo szczepienia. 


DNIA 26. 6. br. skrądziono na Dwor 
cu Głównym Ausweis nr 301, wyda- 
przez  Feeresstandortverwaltune 
zwolnienie z Baudjenstu, 
inne dokumenty na nazw. 
Andrzej Kuziów, ul, Janowska 41. V 


elektryczność, | 
ne mieszkanie 4-pokojowe (willą lub 
Zgłoszenia Lwów 1 


BYŁY kupiec, lat 60, przyjmie lżej- 
szą pracę. Pcręka: realność luh kau 
cja. Listy Gaz. Lw. nr 24950; 


l MAŁŻEŃSTWA 


ZGUBIONO Ausweis 
Mikulik Sianisława 


na nazwisko 


snem mieszkaniem. Cel matr. 
z fotcgrafią (zwrot zaręczam) Adm. 
Gaz. Lw. nr 24877 


KTÓRA z pań samotnych, kultural- 


ZGUBA PAMIĄTKOWA. 
6. w tramwaju nr 9 rano do Dwor- 
ca Głównego albo w pociagu rano 
w stronę Przemyśla zgubiono róża- 


Kochanowskiego 
gasse) 25a. m. 


ZGUBIONO portfel z paszportem i 
metryką urodzenia na nazwisko — 
JOANNA PIETRUŚ. Znalazca zwró- 
na nagrodą: Pijarów 47. 


elektromonter, ma 
mieszkanie, z braku czasu pozna pa- 
a poważnie myślącą w celu matr. 
Listy do Gaz. Lw. 24939: 


ZGUBIONO: 
Kraftfahrzeugschein, 


Kraftfahrzeugbrief — 
Fahrtenbuch s 
Reifenkartę i Be- 
PANNA lat 21, matynka, przystoi- 
tel. na posadzie, z braku zna- 
jomości pozna pana do lat 30. 


GmbH. Lemberg, wykluczeni)., Gaz. 


strassa nr 8a. 


ZGUBIONO dnia 24. czerwca 1943 


1943 przoz Galizischeg Imdustriekan- 
tor GmbH Lemberg, 
in Rzęsna Polska, k 
szkolne z I. klasy powszechnej wy- 
przez Kierownictwo Szkoły 
j w Rzęśnie Polskicj na 
Bronisław Wierzbicki, — 


Torfstecherei 
oraz świadectwo 


KTÓRA s pań 
dnym samotnikiem. Cel matr. Listy 
do Gaz. Lw. 2491R 


4 


ZGUBIONO  Ausweja wydany przem 
Izbę Zdrowia we Lwowie na nazwi- 
sko pielęgniarki Bednarczenko Ma- 
rie, nr 685, uł, Zofii 15, m. 2. 25040 


ZOZ, 
DWÓCH młodych, wysokich, prey- 
stojnych panów, szatyn i brunet — 
się z dwoma ładny 
mi panienkami do lat Zi. Listy kie 
rować do Gaz. Lw. 25015, 
pożądane. Cel matr, 


pragną zapoznać 


ZGUBIONO Ausweis nr 113 na ną- 
zwisko Panoch Maria wydany przez 
E. Sumyk, potwierdzony 
przez Wasserwirtschaftsamt. 


ZGUBIONO portfel wraz z dokumen 
i Amsweis nr 3344 — wydany 


wiąże znajom A 
kulturze po 40. Cel matr, Listy 


Dz O 
DWÓCH młodych Polaków na sta- 


SZCZEPEK Bromsławie urodz. 1916 „2 braku znajo- 


r. w Przysietnicy, pow. Brzozów, — 
trumwajem z Podząmcza na 
Główny Dworzec, skradziono doku- 
menty: metrykę urodzenia, paszport 
nowiecki, zezwolenie na wolny prze 
jazd z Radziechowa do Brzozowa — 
szczepienia, Świadectwo 
zaświadczenie 


SKRADZIONO lub zgubiono 26. 8. 
1943 dokumenty osobiste na nazwi- 
sko Próżniak Dmytro oraz 4 metry- 
lub oddawcę 
Zgłoszenia — 


Pod Dębem 16 


2—3 POKOJOWE z 
kuchnią pełny kcmfort (Śródmiescte) 
słoneczne — zamienię za l pokój z 


MIESZKANIE 


sowicia wynagrodzę. Sklep „„Kwiaty,”* 


Próżniak Dmytro, ul. 


W SOBOTĘ dnia 26. 6. 1948, 
biomo portfel z gotówką j dokumen- 
paszport Rowiecki, 
kartę rzemieślniczą na nazwisko — 
Alojzy Śkublicki, majster blacharski 
oraz: kwity zapłaconych podatków i 
Uczciwego znalazcę 


kuchnią komfort. 
Lwów, ul. Krakowska |. 3. 


W BRZUCHOWICACH 2 pokoje i 
kuchnia i pokoje pojedyncze, Wiado 
mość willa Wojtyńskich. 


MIESZKANIE za nadzór willi wol- 
ne, Listy do Gaz. Lw. 25010: 


Kasy Chorych, 
proszę a Oddanie ną adres: 


; WARSZAWA. Pensjonat, Moniuszki 
Ormiańska 3, za sowitem wynagr. 


7. m. 3, w pokojach bieżąca woda. 


nowisku poszukuje eleganckiego po- 
koju w okolicy Potockiego - Sapie- 
hy. Listy Gaz. Lw, 24930: 


POKOJU wybitnie mile umeblowa- 
nego, niekrępujące wejście, w śród- 


KA 18, Dziś 1. 1. ostatni dzień 
WPISÓW na LIPIEC!!! Od 11—%, 


Swing.sexteła oraz Swing-step'a — 
uczy Wieczysty. Kopernika 16. Ko- 
rzystne warunki lekcyj solowych 


UDZIELAM nauki kroju, szycia i 


LEKCJE PISANIA na maszynach — 
w jęz. niem, j ukr. Przepisywanie, 
Romańska, Zyblikiewiczą 5. 3176 


LEKCJE TAŃCA  turniejowego za- 
czynam dziewiątego lipca, WIECZY- 
STY, Kopernika 16. 25206 


JEZYKA NIEMIECKIEGO Kursy 
Korespondencyjne Kurs dla począt- 
kujących, Kurs dla zaawansowanych 
Własna ułatwiona metoda. Szybkie 
postępy. Prof. G. Pietrow, Warsza- 
wa. Stan. Augusta 22, mieszkanie 8 
(skrzynka poczt, 363). 3144 


Warszawie. Czynny 1. listopada 
1942 r. Informacje: Warszawa ulica 
Smolna 34, mieszk. 4 2905 


STENOGRAFII polskiej, niemieckiej 
jezyka niemieckiego nauczają li- 
stownie _ Korespondencyjne Kursy 
Stenografii Lublin, skrytka pocztowa 
109. Wyczernpujące informacje — po 
nadesłaniu zł. 


KORESPONDENCYJNIE nauczam: 
Niemiecki, Rosyjski, Matematyka, 
Fizyka, Stenografia, Księgowość. — 


LEKCJE FORTEPIANU — CYTRY, 
Prof. M. Lipiński, PLAC HALICKI 
SIEDEM, II. piętro. 3148 


NIEMIECKIE PODANIA; GŁĘBO- 
KA 18. (11—7). Druki tylko 2—5. w 


=) 


ONC. BIURO Dr. E. Griega, Sy- 
kstuska 14, Ttel. 276-26, wykonuje: 
Tiumaczenia, przepisywania na MA- 
SZYNIE, PODANIA — wszelkie pra- 
ce prawnicze,  naukowo-techniczne. 


ODNAWIAM i naprawiam meble ta- 
mio. Listy Gaz, Lw, nr 24828 


PRZERABIAM kołdry, materace ul. 
Łyczakowska 89, Rzeszowski. 24579 
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PRZEPROWADZKI, przewóz kas — 
pianin, FORTEPIANÓW,  zwózka 
wagonów, wykonuje: KOSTYRKA 
MICHAŁ, Zadwórzańska 4, mieszka 
nie 1. Telefon 271 66. 24560 
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prowadza BIURO  zaprzysiężonego 
przez Sąd Niemiecki Tłumaczą Dra 
L. Dubasa, Lwów, BRAJEROWSKA 
(Malzgasse) 10. Telefon 108-65. 80560 


PRZYJMUJĘ do szycia nową | do 
przeróbki wszelką bieliznę. Lwów, 
Sobieskiego 26, TI. p., m, 6. 24924 


Z KAPITAŁEM 10—%0 tya, sł. przy 
stąpię jako wspólniczka do interesu. 
Oprócz współpracy mogłabym popro 
wadzić gospodarstwo domowe. Pro- 
pozycję proszę skierowań do Admin. 
Gaz. Lw. nr 24975 


PRZYJMUJĘ do szycią suknie | pła 
szcze damskie. Stryjska 84, mieszka- 
nie 3. cki. 24738 
ARYJSKIEGO pochodzenia dowody 
przeprowadzą, metryki wydobywa 


E 
fa 


Kraków, Retoryka 17/4, Wiedeń 110, 
Tiirkenschauzatr. 1. 2914 
A, 
ADWOKAT  konasystorski w spra- 
wach rozwadowych M. Bahryniwskyi 
ul. Dąbczańskiej 7, m. 4, godz. 4—6 
Z ean 
BIURO TŁUMACZEŃ — PODANIA 
Romanowicza 2 — (obok Notariatu) 
PRZEZE. SZEJ a s 


MAŁŻEŃSTWO bezdzietne weźmie 
za własne dziecko zdrowe od dwóch 
do trzech lat, Gaz. „Lw. 24999: 


CHCESZ DOBRZE OŻENIĆ SIĘ — 
wyjść zamąż, osiągnąć pzczęście, na- 
deślij swoją fotografię, podaj dane 
e sobie oraz swoje życzenie. Oferty 
p!iatne. Adresować:  „Studio* War- 
szawa C I, skrzynką poczt. 322 3119 


mr 89. Prospekty na żądanie, 2983 


WILBRA barwniki 


stale na składzie 
Lwów, ul. Sienkiewicza 2 


NOWOCZESNY głęboki 
WÓZEK (mały) kupię. 
Zgłoszenia: Koralnicka 8/6. 


RSZAWA 


„RYBAK“ 


GORZKOWSKI i NELDNER 
Warsząwa, ulica Pierackiego 17 


wysyła za zaliczeniem wszelki 
sprzęt wędkarski: wędzigka, żył- 
ki, haczyki, kołowrotki, błystki, 
sieci. Najlepsza jakość. Najniż- 
sze ceny. 2987 


rady. dyplomowany prawnik, obroń- 
ea konsyst. Różycki, Warszawa, 
Współna 49, m. 4. 


pan 4 | MM |. Le. 
FOTOGRAFIE legitymacyjne na PO- 
CZEKANIU, artystyczne portrety wy 
konuje najtaniej szybko — pięknia 
ZAKŁAD ARTYSTYCZNEJ FOTO- 
GRAFII. — Lwów. Zyblikiecza 21, 


PRZEPISYWANIE na MASZYNIE 


rysy. listy — KOSZTORYSY techn. 
BIURÓ TŁUMACZEŃ — LWÓW — 
ROMANOWICZA 2 (obok Notariatu) 


Listy do Gaz. Lw. nr 3154 


| PRYWATNE | 


PANIĄ, która na anons .,ZAMIK- 
NIĘ MIESZKANIE" zgłosiła się na 
2471—64, proszę zaraz gkomunikować 
się telefonicznie. Na Filipówca ni- 
kogo nie zastałam. 24929 


WERA! Kochanie! Wybacz! Na- 
prawdę nie zawiniłem Karol. 24210 


„MARYSIO* oczekuję odwiedzin — 


się widywać, tęsknię, pisz dużo, ul 
Sapiehy 23, Mila. v 


Redakcja przyjmuje od godz. 106—11, 
Rekopisów nie zwracamy. — Tolefo- 
ny: Sekretariatu 202-23. — Kroniki 
105-21. Działu. ogłoszeń 215-22. — Za 
terminowy druk ogłoszeń wydawnió* 


two nie odpowiada. Druk. Gzy d 
Lwowskiej" Lwów. ulica Sokola 


